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Wycieczka dla przyjemności.
Stambułów jest nieustraszonym. Dowiódł on 

tego kilka razy, ale nigdy w tak przekonywający, 
demonstracyjny sposób, jak teraz — udając się do 
Garogrodu. Jeszcze nie przebrzmiali; echo krwa- 
wego zgonu Wulkowicza, jeszcze morderców nie do­
sięgła ręka sprawiedliwości — a prezes bułgarskich 
miuistrów pojechał na wybrzeże Bosforu, wiedząc 
bardzo dobrze, że załogują tam indywidua katuli- 
narne, które za dobrą zapłatę wszystko spełnić go 
towo i czyhają tylko na taki rzadki „specyał“. 
Spodziewać się wprawdzie należało, że policya tu­
recka, w poczuciu sWćj odpowiedzialności, będzie 
bacznie strzegła imdiwjezajnego gościa, minio to, 
Stambułów przedsięwziął krok nader niebezpieczny. 
Wszakże nad Newą żadna wieść nie wzbudzaliby 
tak serdecznój radości, jak właśnie wieść o uagłćj 
śmierci Stambnłowa, bezwzględnie krzyżującego 
plany rosyjskiój polityki. Stambułów wie zresztą 
najlepićj, że kulę, która Belczewa pozbawiła życia, 
pod jego adresem przesłano.

Cóż tedy spowodowało Stambułowa do tak nie- 
spodziewanój i ryzykowDĆj wycieczki?

Aby się miał udać „dla swój przyjemności“, 
jak zaręcza carogrodzka depesza, nie podobna ani 
przypuścić. Stambułów musiałby bowiem posiadać 
dziwnie naiwny lub awanturi.iczo-romantyczny cha­
rakter, gdyby urozmaicenia i roztaigi.ienia szukał 
w mieście, gdzie roją się jego nieprzyjaciele. Rozgłasza­
nie podobnych wiadomości jest tó; po prostu śmie- 
sznem. Nie ulega wątpliwości, że Stambułowa niu- 
sialy ważniejsze powody uakłonio do narażenia się 
na niebezpieczeństwo podróży carogrodzkiój. Podpada 
szczegół nićj, że podróż swoją przedsięwziął krótko po 
powrocie księcia Ferdynanda do kraju, a bezpośrednio 
po dłuższój z nim rozmowie. Podróż Stambułowa 
nie była w każdym razie „wycieczką“, a wypadki, 
które się podczas niój wydarzyły — zwykłym trafem. 
Podobne przypuszczenie wyklucza już ta okoliczność, 
że Stambułów, jak nam z innej strony donoszą, miał 
W, Portę zawiadomić o swótu pizybyciu. Zwyczaj­
nym trafem nie była także audyencya u sułtana, 
krótko po przyjeździe do Carogrodu. Podobne au- 
dyencye Die są nigdzie przypadkowemi, a najmmśj 
w pałacu sułtana, zwłaszcza, że Stambułów jest 
pierwszym ministrem księcia, którego sułtan dotych­
czas nie uznaje. Zresztą rozmowa sułtana ze Stam- 
bułowem nie pozostawia w tym względzie żadnych 
wątpliwości, i pokazuje zarazem, że sułtan jest bar­
dzo przychylnie dla Bułgaryi usposobionym.

Przyjął on Stambułowa, jak donosi „Agence 
Balcaniąae“, bardzo serdecznie i z etykietą, jaka 
zobowięzuje względem pierwszego ministra legalnego 
państwa. Pochwalił sposób administrowania i kie­
rowania sprawami bułgarskiemi, oświadczył, że księ­
stwem zajmuje się z wielkim interesem, i zalecał 
Stambułowowi, aby postępował wedle jego rad. 
Uzna on księcia Ferdynanda, gdy nadejdzie korzy­
stna chwila. Stambułów dziękował za przychylność 
i zaręczał, że będzie postęjował wedle rad sułtana, 
bułgarski bowiem naród jest przeświadczony, że jego 
interes jest ściśle połączony z interesem Turcyi. 
Sprawę uznania księcia Ferdynanda, którego naród 
serdecznie kocha i szanuje pod każdym względem, 
pozostawia sułtanowi do rozstrzygnięcia. Na to 
sułtan wyraził życzenie, aby naród bułgar.-ki docho­
wał wierności i miłości ks. Ferdynandowi. Przy 
pożegnaniu podarował sułtan Stambułowowi bogato 
dyamentami wysadzoną tabakierkę i oświadczył 
z wielką uprzejmością, że niebawem wręczy mu za­
pewnie wysoki order.

Na audyencyi u sułtana był także obecny buł­
garski ajent dyplomatyczny. Stambułów odwiedził 
następnie eksarchę bułgarskiego, a wieczorem 
wielki wezyr dał z rozkazu sułtana ucztę na cześć 
Stambułowa i przy tój sposobności wdał się z nim 
w długą i ożywioną rozmowę. Tego samego jeszcze 
wieczora (w piątek) wyjechał Stambułów osobnym 
pociągiem do Zofii.

Te ennncyacye sułtana pokazują najwyraźniój, 
że Stambułów przedsięwziął swoją „wycieczkę“ wła­
śnie celem wysłuchania wzmiankowanych słów 
władzcy tureckiego. Doniosłość ich jest też nttoce- 
nionój wartości pod względem politycznym. Dla 
spraw bułgarskich, otoczonych dyplomatyczną cie­
mnością, zajaśniał weselszy płomyk. Dotychczas 
było wiadcmo, jaką postawę zajmuje Rosja wzglę­
dem Bułgaryi, wiadomo również było, że car nie 
żywi najmniejszych sympatyi dla księcia i Bułgaryi, 
oraz, że Auglia i mocarstwa trójprzymierzowe uznają 
księcia Ferdynanda, jeśli sułtan potwierdzi jego 
wybór.

Dzisiaj, o ile się zdaje, sułtan powziął sta­
nowczy zamiar względem Bułgaryi. Postanowienie 
to musiało go wiele kosztować, nie tajno bowiem, 
że sułtana trudno spowodować do decyzji, zwłaszcza, 
jeśli chodzi o zajęcie stanowiska wobec tego lub 
owego mocarstwa. Ennncyacye sułtana mają tem do­
nioślejsze znaczenie, że pośrednio zwracają się prze­
ciw Rosyi i jój bułgarskiój polityce. Chociaż suł­
tan uwzględniał wrażliwość rosyjską, odkładając 
uznanie ks. Ferdynanda do stósownój chwili, co 
oznacza, że uznanie księcia nastąpi, skoro zostaną 
pewne trudności usunięte — stanął jednak w przeci­
wieństwie do aspiracyi rosyjskich, przyjmując Stam­
bułowa i oświadczając mu warunkowo, że księcia 
uzna.

8tambułow odniósł tedy wielki sukces!
W niedzielę powróci, 8tambul>w do Zofii. 

Książę Ferdynaud przyjmował go bardzo serdecznie. 
Wieczni em by, prezes bułgarskich ministrów na 
uczcie, która się odbyła w pałacu ua cześć rocznicy 
objęcia rządów prz^z ks. Ferdynaoda.

O przebiegu podróży Stambułowa donosi 
„Agence B*l.:anique“, że w Carogrodzie towarzy­
szyła nin do dworca straż honorowa, a suttau prze­
słał mu w os ta t niój chwili przez swego sekretarza 
życzenia szczęśliwój podróży. Na wszystkich sta- 
cyach terytoryum tureckiego witano Stambułowa 
z honorami wojskowemi. W Adryanopolu powita, 
Stambułowa jeneralny sekretarz wil&jetu.

Podróż 8tambułowa wywarła w Bułgaryi jak 
najprzyjemniejsze wrażenie. Gała Europa jest ró- 
wuież zadowoloną z jój przebiegu i wyniku, 
zwłaszcza, że od czasu do rzasu obiegały pogłoski 
niebezpieczne, jakoby Stambułów zamierza, osięgnąć 
uznauie księcia w sposób urażający W. Portę. 
Były to więc, jak się teraz pokazuje, wieści pole­
gające na złój iDformacyi lub tendencyjnie podro­
bione.

Telegramy.

Paryż, 15 sierpnia. Rojalistyczny deputo­
wany z departamentu Hautes Pyrénées, markiz Bre- 
teuil, wystósowa, do wyborców swoich okólnik, w 
którym oświadcza, że składa mandat, pouieważ Oj­
ciec św. odmówił rojalistom zaufania. Markiz uchyla 
czoła przed radami Papieża, pozostaje jednak prze­
konany, że jedynie monarchia jest w stanie rozwią­
zać kwestye soeyalne.

Paryż, 15 sierpnia. Z powoda urodzin Na­
poleona I odbyło się dzisiaj imperyalistyczne zebra­
nie, w którem wzięło udział 500 osób. Zebranie 
przyjęło rezolucyą, oświadczającą, że imperyaliści 
będą przv ogólnych wyborach tego popierali kandy­
data, który domaga się, aby naczeln;ka państwa 
wybierano plebiscytem.

Paryż, 15 sierpnia. „Evénement“ ogłasza 
list alzackiego ks. Jacota, który odpiera wycieczki 
skierowane przeciw niemu za pismo: „Protestaires“. 
Ks, Jacot oświadcza, że czyni tylko to, co jest jego 
obowiązkiem, jako kapłana, który wybrał Niemcy i 
ma nadzieję, że uspokoi umysły Alzacji i Lotaryngii 
dla dobra Kościoła i kraju.

Paryż, 15 sierpnia. Woźnice postanowili dzi­
siaj zastrejkowaó.

Paryż, 15 sierpnia. Wedle depeszy z Tan­
gent, wojsko sułtana uderzyło na powstańców i znie- 
Wi liło ich do ucieczki.

Paryż, 15 sierpnia. Z Litvin (dep. Pas de- 
Calai ) donoszą, że przyszło tu pomiędzy francu­
skimi a belgijskimi robotnikami do starcia, przy 
którym użyto rewolwerów. Kilka osób odniosło 
rany. Obecnie policya przywróciła spokój.

Paryż, 15 sierpnia. Zapowiedziany w parla­
mencie angielskim wniosek Dilkfgo, względem neu­
tralności Egiptu, przyjęto tu chłodno, gdyż neutral­
ność uważają jedynie za inuą fzrmę angielskiego 
protektoratu-

Niektóre koła zaczęły się obawiać, że ewentu­
alne ekonomiczne zbliżenie między Niemcami a Ro­
sją, pociągnie za sobą także zbliżenie polityczne 
i że na tem ucierpi francuzko-rosyjski „sojusz“. Ce­
lem uspokojenia tych"obaw doniosła „Lanterne“, iż 
ambasador Mohrenheim przerwał swój urlop i z 
Royant umyślnie przybył do Paryża, aby Ribotowi 
dać wyjaśnienia co do handlowo-politycznych stósun- 
ków między Niemcami a Rosją. Dziś jednak pół- 
urzędowo zapewniają, iż powrót Mjhrenheima do 
Paryża nie miał absolutnie żadnego politycznego 
znaczenia.

Londyn, 15 sierpnia. Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby lordów oznajmił Salisbury o dymisji 
gabinetu i oświadczył, że ministrowie pozostaną tak 
długo w urzędzie, dopóki następcy nie zostaną za­
mianowani. Następnie zapyta, lorda Kimberleya, 
czy może dać informacye w sprawie zewnçtrznéj 
polityki przyszłego rządu. Lord Limberleyy nie od 
powiedział, ponieważ musi się wpierw porozumieć 
z kolegami. Izbę lordów odroczono do czwartku.

Londyn, 15 sierpnia, Gladstone wyjechał 
dzisiaj w południe do Osborne. Pewnych wiadomości 
o składzie gabinetu należy się dopiero spodziewać 
po audyencyi u krôlowéi ; za pewnik uważać dotych­
czas należy, że Gladstone obejmie urząd pierwszego 
lorda skarbca, Harcourt kanclerstwo skarbca, John 
Morley ministerstwo spraw wewnętrznych, Banner- 
mann ministerstwo wojny, lord Herschell urząd lord- 
kanclerza, Fowler przedownictwo lokalnego rządu.

Londyn, 15 sierpnia. Przywódzcy liberalnego 
stronniotwa mieli wczoraj zebranie. Lord Rosebery, 
nie wziął udziału w obradach. Rozeszła się z tego 
powodu pogłoska, że nie wstąpi on do nowego mini­
sterstwa.

Londyn, 14 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
ze S in Paolo de Loando, że Arabowie pobili wojsko 
państwa Kongo pod Benakamba. Hodistera przez 
trzy dni torturowali i następnie ścieli. Tylko dwóch 
Europejczyków zdołało uciec.

Londyn, 14 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Tientsimu, że w Tsnngli-Yarmen oświadczono, iż o 
przedsięwzięciu Rosyan w Pamirze nie ma dotych­
czas urzędowych doniesień.

Londyn, 14 sierpnia. Biuro Reutera donosi

z Nashville, że góruiy w Tracy-City, zbuntowali 
się z powodu użycia korygeudów do pracy w t m 
tejszych kopalniach, i zapalili budynek, w którym 
korygeudów przetrzymyweno. Następnie zaprow»dtili 
korygeudów na pociąg i zagrozili urzędnikom z re­
wolwerami w ręku, aby wyjechali z więźniami. 
Kilka mil od Tracy-City korygeudzi rozłączyli po­
ciąg ua dwie części i zamierzali uciec. Wszczęta 
się z tego powodu pomiędzy uimi a urzędnikami 
walka, w którćj kilka osób zabito i porauiouo. Dal­
sze wiadomości jeszcze nie nadeszły, jonie waż gór­
nicy poniszczyli druty telegraficzne.

Londyn, 15 sierpnia. Biuro Reutera douosi 
z Bueuos-Ayres, że kongres potwierdzi, wybór Peny 
na prezydeuta i wybór Uriburego na wice-, rezy­
denta argentyńskiej rzeczypospolitćj.

Londyn, 14 sierpnia. Donoszą tu z Peters­
burga, iż car w dniu imieniu swojój żony, zaniecha, 
zwiedzenia iluminacji Peterbofu, gdyż ostrzeźooo go 
o przygotowującym się zamachu uihilistów.

Londyn, 14 sierpnia. „Time«“ donosi z Fezu: 
Ministrowie marokańscy, którzy przeszkodzili zawar­
ciu angielsko-marok&ńskiego traktatu, dostali od 
ajenta francuzkiego każdy po 50,000 franków.

Londyn, 14 sierpuia. Do „D.ily Chronicie“ 
donoszą z Paryża z dobrego źródła, iż Papież za­
mierza Arcybiskupa We»tminsteru, Vaugh&na, za­
mianować Kardynałem. Po śmierci Newmana i 
Manninga, pozostał jedyny angielski Kardynał Ho­
ward, który jest bez uadziejnie chory.

Rzym, 13 sierpnia. Wczoraj odbyło się ze­
brani i demokratycznych stowarzyszeń, które uchwa­
liło rezolucyą, wzywającą naród do agitai yi celem 
usunięcia prawa gwarancyjnego i pierwszego arty­
kułu konstytucji (katolicyzm jest religią państwową). 
Dalśj zebranie zawezwie rzymską radę gminną, aby 
naukę szkóluą elementarną w zupełnie świecką za­
mieniła.

Bruksela, 15 sierpni*. Z Kongo donoszą 
liczne telegramy o rabunku Arabów. „Patriotę“ do­
nosi z kraju Tanganyika, że istotną przyczyną po- 
wstauia Arabów jest rozkaz, który wyszedł z Mekk, 
do wszystkich przywódzców, aby wszędzie w środko- 
wćj Afryce wszczęli świętą wojnę przeciw Europej­
czykom.

Petersburg, 14 sierpnia. Wedle pogłoski, 
posiedzenie komisyi zbożowój odbędzie się w ponie­
działek i będzie obradowało nad zniesieniem zakazu, 
tyczącego się eksportu zboża.

Moskwa, 14 sierpnia. Wczoraj otworzono tu 
międzynarodowy kongtes dla przedhistorycznej archeo­
logu i autropolii. Podczas obrad delegat profesor 
Virchow z Berlin-', stawi, wniosek, aby kongres za­
jął się kwestyą, czy teorya Darwina jest uza­
sadnioną.

Nowy York, 15 sierpnia. „New-York He­
rald“ donosi z Trinidadu, że powstańcy w Wene­
zueli zdobyli po krwawńj bitwie miasto Ciudad Bo­
livar. Wojsko rządowe straciło 500 ż łnierzy, mię­
dzy uimi kilku jenerałów. Powstańcy ponieśli 
również znacoue straty, nie stracili jednak żadnego 
jenerała. Druga depesza douosi, że powstańcy zdo­
byli miasto przebiegłością.

Wiedeń, 15 sierpnia. Wedle doniesień ze 
Siane (miasto w Czechach) w gminie Libuszyn po­
pełniono o północy zamach dynamitowy przeciw na­
czelnikowi gminy. Wszystkie szyby popękały w jego 
budynku i w przyległych domostwach; nikt jednakże 
nie odniósł ran. Powody zamachu nie znane.

Białogród, 15 sierpnia. Z dobrze poinfor­
mowani strony donoszą, że prezes ministrów Pasicz 
wręczy, rejencyi dymisyą ca,eg > gabinetu.

* Z komisyi kolonizacyjnśj. Przed kilku 
miesiącami przy była tu komisy* z Badenii, aby obej­
rzeć majątki przez komisyą kolonizacyjną zakupione 
i aby przekonać się, czy mogłaby gospodarstwa z 
tych majątków porobione, polecić swoim ziomkom. 
Obecnie ogłasza ta komisya w badeńskich pismach 
rezultat swój podróży do W. Ks. Poznańskiego. Ko­
misya zwiedziła: Ustaszewo, Czewajewo, Biecbowo, 
Zajezierze, Osowo, Sławoszewo, Wojciechowo, Ło- 
wencice, Cerekwicę, Lipno, Mórkowo i Niemieckie 
Wilkowo. Komisya powiada, że nabrała bardzo po­
myślnego wrażenia przy oglądaniu tych majątków. 
W Osowie powiedział jój pewien kolonista, który 
zna Amerykę, że tu w Księstwie korzystniej można 
nabyć ziemię niż w Ameryce, pomyślniejsze też tu 
są warunki sił roboczych i zbytu płodów rolniczych. 
Koloniści w Wojciechowie powiedzieli, że mimo nie­
pomyślnych dwóch żniw ostatnich, mogli oszczędzić 
nieco grosza. Te same spostrzeżenia zrobiła komi­
sya na innych jeszcze gruntach zakupionych przez 
kolonistów niemieckich. Jeden z kolonistów w Woj­
ciechowie przywiózł z sobą 2600 marek, posiada 42 
morgi ziemi, od którój placi około 237 m. renty.

Organizacja kolonizacyjna, udzielająca koloni­
stom rad i wskazówek, okazuje się z vłaszcza w pier­
wszych czasach bardzo korzystną dla kolonistów. 
Komisya badeńska, doradzając swym ziomkom osie­
dlanie się w W. Ks. Poznańskiem, uie zachęca ich do 
nabywania majątków rentowych na Slązku, gdzie 
ziemia nie jest tak wdzięczną jak w W. Ks Po- 
znańskiem.

Ex-kanclerz a Polacy.
„Hamburger Nachricuteu“ wydrukowały znowu 

artykuł, w którym z powodu ostatnich zajść, wy- 
wołanyoh skaudaliczuą podróżą ei-kanclerza 
z Kissyngi do Friedrlchsruh, łają w mentorski spo­
sób rząd i podsuwają mu różue intencye, o których 
się temu prawdopodobnie ani nie śniło. 1 tak 
o rzekomych dyplomatycznych wpływach w Wejma- 
rze (ze strony rządu pruskiego na w. księcia ?) 
pisze wspomuiany organ: „Tego rodzaju presje (aby 
nie p zwolono na przyjazd Bismarcka do Jeny ?) 
zdolne są tylko doprowadzić do celu wręcz przeci­
wnego zamierzonemu działaniu. Bródki takie należą 
do kryteiyów, wedle który h opinia publiczna ocenia 
zdolność ich autorów do wykonywania zadań swego 
zawodu. Komunikaty „Reichsanzeigera“, dyploma­
tyczne okólniki samo, brz o.-rednie wpływanie na 
rząd wejmarski, polityka dworcowa w Magdeburgu 
i Hali pozostawiły po sobie wrażenie, jak gdyby 
środki te spowodowane były nie wyłącznie pollty- 
cznemi względami odnośnych mężów stanu.“

Nie zwracalibyśmy ua powyższą elukubracyą 
tak pilnój uwagi i powiadomilibyśmy o niej czytel­
ników na muiój wybitnem miejscu, czyniąc jedynie 
zadość obowiązkowi publicystycznemu, gdyby nie 
końcowy ustęp elaboratu, który nam nie pozwala w 
obec tej najuowszćj fazy degringolady bismarckowskiej 
zająć tak obojętnego stanowiska, jak w obec dotych­
czasowych wybryków niepohamowanego w swój 
złości żelaznego kanclerza. Oto — zdaniem jego — 
obecna polityka rządu w obec Polaków jest 
najniebezpieczniejszym zarzutem ze wszyst­
kich, jakie przeciwko obecnemu rządowi 
istnieją ; sądzi on, że ta polityka stanie się 
w danym razie punktem wyjścia polity­
cznego rozwoju, który może doprowrdzić do 
nieobllczonych perypetyi i katastrof. W ory­
ginalnym tekście, który tu dla ważności sprawy 
powtarzamy, brzmi ten nstęp, jak następuje: „Berwy- 
lich der jetzigen Polenpolitik schreiben die „Hamb. 
Nachrichten", sie halten sie für das bedenklichste 
aller gegen die jetzige Regierung vorliegenden Gra- 
vamina, sie glauben, dass diese Politik unter Um­
ständen den Ausgangspunkt einer politischen Ent­
wickelung geben wird, die zu unberechenbaren Peri­
petien und Katastrophen führen kann*

Stary ojciec kłamstwa, który w swój zaciekłój 
nienawiści do hr. Capriviego i samego cesarza nie 
cofa się przed żadnym, choćby najniegodziwszym 
środkiem, byle zohydzić dzisiejsze kierownictwo 
polityczne Niemiec, musi być widocznie już w wiel­
kim ambarasie nowych argumentów przeciwko swym 
antagonistom, kiedy musiał sięgnąć do swego koł­
czanu aż po zardzewiały grot antypolski, przyczem 
zapomniał chyba o tem, że ta manipulacya nie wy- 
padnie na jego korzyść, gdyż przypomni znowu 
światu owe nieszczęsne chwile, kiedy ten zły duch 
zgrzybiałego monarchy nie wahał się nadużywać 
drzącój ręki osłabionego wiekiem do podpisywania 
aktów, które stanowić będą najsmutniejszą kartę 
panowania Wilhelma I. Wszystkie środki anty­
polskie Bismarcka mają dotąd moc obowięzującą, 
wszystkie tóż bywają wykonywane wiernie wedle 
litery prawa, — jednój rzeczy może dzisiaj nie ma 
w tak wysokim stopniu, jak dawniój — i to cała 
nasza zdobycz i korxyśó — oto: brak tój nieprze­
jednanej nienawiści z góry, jaką tam do nas pałano, 
dopókąd n steru zasiadał gromki kanclerz Rzeszy, 
ks. Bismarck.

Umiemy wysoko cenić i uznajemy w dzisiej­
szym rządzie tę dobrą wolę jego w obec poddanych 
polskiój narodowości, ale jesteśmy z drugiej strony 
mocno przekonani, że jeśli mamy ostatecznie być 
zadowoleni z nowego biegu nawy niemieckiój, musi 
z prawa nastąpić to, co jako fakt dokonany już wy­
rzuca jako zbrolnią Bismarck Capriviemu, a czego 
spełnieuia chooby w cząstce chwilowo cztery miliony 
poddanych oczekują z utęsknieniem. Ex-k»nclerz 
wie dobrze, że takie wymierzenie sprawiedliwości 
me tylko nie przyniesie szkody państwa, lecz może 
się raczój przyczynić do skonsolidowania państwa, 
a mimo to tworzy z czegoś, co jeszcze wcale nie 
istnieje, straszaka o niepochwytnych kształtach, na 
który rozumny człowiek wzruszy pogardliwie ra­
mionami t

Nie dające się Iliżój sformułować pogróżki 
Bismarcka nie osięgną zamierzonego celu, nie wzbu­
rzą umysłów przeciwko dzisiaj rządzącym sferom — 
a oby się przyczyni, do przyspieszenia tego, czego 
tak gorąco pragniemy: wymierzenia należącój się 
nam sprawiedliwości!

W tćj samój sprawie tak pisze „Gazeta 
Toruńska“ :

„Spamiętajmy sobie, jakie tak wypróbowany 
polityk widzi i przypisuje nam znaczenie.

Pomnijmy przytóm, że posądzając nas dotąd 
o Bóg wie już co i nie co, nigdy przecież nie 
odezwał się o nas z tak wyraźnóm i niekła- 
manóm zalęknieniem, dopóki nie szukaliśmy zgody 
z rządem.

Uczmy się więc z tego, jaką potęgę daje nam 
w oczach jego zajęte teraz stanowisko ugodowe.

Stanowiska tego więc nie opuszczajmy, owszćm 
trzymajmy go się silnie i wytrwale.

Pana Bismarcka zaś zobowiążmy sobie jaknaj- 
mocniój, aby zechciał nam wróżyć i prorokować



w tym kierunku jaknajczęściśj i najczczegółowiśj, bo 
to nam drogi w przyszłości wyjaśni i najprostsze 
wskazać może.“

Decjzya»»prawie Wj powszeclmśj i Berlinie
zapadła ostatecznie i to przeciwko urządzeniu wysta­
wy. Jak donosi „Reichsanz.“ poprosił kanclerz cesarza 
o rozstrzygnięcie tśj kwestyi w następującym referacie: 
„Jak Waszśj Oesarskiśj Mości wiadomo z najuni- 
żeńszego mojego referatu, żądano od rządów zwią­
zkowych orzeczenia, jakie stanowisko zajmują w obee 
projekt u urządzenia wystawy powszechnej w Berlinie 
i jakie wśród przemysłu istnieją zapatrywania co do 
praktyczności tego rodzaju wystawy. Nadesłane ed 
powiedzi pozwalają przekonać się, że przemysł kra­
jowy tylko w drobnćj części uważa wystawę taką 
za pożądaną. Przeważająca większość niemieckich 
przemysłowców przedewszystkiem także z kół wiel­
kiego przemysłu zajmuje w obec tego przedsięwzięcia 
jeżeli nie wprost odmowne, to co najmniśj zupełnie 
obojętne stanowisko i nie zapowiada sobie znacznego 
rezultatu dla rozprzestrzenienia naszych stosunków 
handlowych. Ekonomiczne przyczyny, któreby wpły­
wały na urządzenie wystawy, nie istn eją wedle ich 
zapatrywania. To prawda, że i w tych kołach zna­
czna liczba przemysłowców oświadczyła z uznania 
godnem . poddaniem gotowość do przyczynienia się 
wedle sił do powodzenia wystawy, w razie, gdyby 
ta ostatnia przyjść miała do skutku z innych, ani- 
zełi czysto ekonomicznych przyczyn. Wszędzie atoli 
a także i tam, gdzie to przedsiębiorstwo znalazło 
gorące poparcie, wyrażono przypuszczenie, iż nie żą- 
danoby od przemysłu zbyt wielkich ofiar i że w sku­
tek tego nie tylko pokryłoby wszystkie ogólne ko­
szta przedsiębiorstwa z środków publicznych, ale że 
nadto Rzesza lub pojedyńcze państwa udzieliłyby za­
pomogi także tym przemysłowcom, dla których wiel­
kim ciężarem byłoby zapłacić koszta, wynikające 
z ich wzięcia udziału. Rządy związkowe, wycho­
dząc z tego stanowiska, że na kwestyą te, wolną od 
wszelkich politycznych względów, można odpowiedzieć 
z czysto ekonomicznego punktu widzenia, zaprzeczy­
ły w znacznśj liczbie potrzebie urządzenia wystawy. 
Mianowicie Prusy, których sąd ma szczególne zna­
czenie już dla tego, że wystawa musiałaby być u- 
rządzoną w ich stolicy, oświadczyły się przeciwko 
tejże. W ogóle sąd rządów związkowych zgadza się 
z zapatrywaniem kół przemysłowych. Jeżeli się 
zbierze rezultat wedle liczby głosów, które wedle 
konstytucyi przysługują rządom w radz.ie związko­
wej, to 40 głosów oświadczyło się „przeciw“ a 7 
głosów „za“ wystawą, 11 zaś głosów brzmi niezde­
cydowanie. Jeżeli przedsięwzięcie ma się udać, to 
konieczną jest rzeczą, aby panowało ogólne i jedno­
myślne przekonanie o pożytku tegoż dla przemysłu 
niemieckiego i aby interesowane koła współdziałały 
chętnie. Ponieważ zbywa na jednem i drugiem, 
przeto muszę odradzać współudziału Rzeszy. Waszą 
Cesarską Mość proszę uniżenie, aby raczył mię ła­
skawie upoważnić do odpowiedniego wyrażenia zda- 
nia.“ Na podstawie tego referatu cesarz rozstrzy- 
gnął, że nie należy brać pod bliższą rozwagę za- 
m2?ru urz^zeDi& powszechnej wystawy w Berlinie.
„ Nordd. . Allg. Ztg. uzasadnia tę decyzyą cesarską, 
zaznaczając, że polityczne stanowisko Niemiec nie 
wymaga z pewnością urządzania powszechnej wysta­
wy. „Mamy — powiada urzędowy organ — wyż­
sze mniemanie o znaczeniu, jakiego zażywają Niem­
cy za granicą, abyśmy mieli od tego czynić je za­
wisłem, czy świat zostanie zaproszony na wystawę 
w Berlinie, lub nie. Kto nas pragnie odwiedzić u 
nas w domu, będzie nam miłym o każdśj porze- 
miary naszśj świadomości atoli, tak samo jak prze­
świadczenia o naszem politycznem znaczeniu nie 
można czynić zależnemi od liczby naszych gćści 
Jesteśmy dumni z tego, że tak pod politycznym; 
jako tez kulturnym względem zdobyliśmy sobie wy­
sokie w świecie stanowisko i nie potrzebujemy do­
piero budować domu, aby dla tego znaczenia stwo­
rzyć uznanie. Tak samo nie potrzebujemy naszego 
zamnowania pokoju dokumentować przez to, że ro- 
ześlemy zaproszenia na uroczystość pokojową. Kogo 
me przekona postawa dwudziestoletniój polityki o 
naszem zamiłowaniu pokoju, tego nie mamy sposobu 
nawrócić. Powód do przyspieszenia decyzyi w 
sprawie berlińskiśj wystawy zdawało się dawać w 
czerwcu wystąpienie Prancyi, która objawiała 
ochotę urządzenia powszechnój wystawy w Paryżu 
w końcu stulecia, gdy tymczasem umilkły pogłoski, 
że Rzym lub Budapeszt zamierzają wystąpić z nami 
do konkurencyi... Gdybyśmy byli, oparci na zbada 
mu własnych interesów, nabyli przekonania, że po- 
żytecznem jest urządzić u nas wystawę powszechną, 
to moglibyśmy dzisiaj jeszcze, nie troszcząc się o 
Prancyą, poczynić odpowiednie kroki; jeżeli nam się atoli 
me wydaje pożądaną sama w sobie wystawa powszechna 
w Berlinie, to me ma powodu, abyśmy dla tego, że 
Francuzi uważają wystawę w Paryżu za dobrą, 
mieli zapatrywanie zmieniać. Możemy nawet bez 
wszelkiśj drażliwości przyznać, że Paryż posiada 
pomyślniejsze warunki, aniżeli Berlin i « przyjemno­
ścią dowiadujemy się o tern, że i we Prancyi zd&ią 
się coraz bardziój odsuwać myśl o politycznych za 
wiKiamacn.

Rezultaty zjazdu katolickiego.
Wiedeń, 13 sierpnia.

z (=) Obrady kongresu katolickiego w Linzu 
skończyły się przedwczoraj przemową prezesa hr. 
oylva Tarouca. Podniósł on przedewszystkiśm, że 
jedność w obozie katolickim nie zostanie zakłócona- 
zjazd me miał na celu demonstracyi, niegod ych 
zjazdu katolickiego; nie potrzebujemy też demon­
stracyi, bo tak silnymi już jesteśmy, że ani przeci­
wko nam, ani bez nas nie można rządzić w Au- 
stryi; obstajemy przy naszój wierności i miłości dla 
Kościoła i jego Naczelnika, któremu powinna być 
przywrócona wolność i niepodległość, i przy naszój 
wierności i miłości do Austryi i cesarza. Wreszcie 
prezes dziękował Biskupowi dyecezyalnemu, księdzu 
Doppelbauerowi, Górno - austryakom i mieszkań­
com Linzu, mianowicie też burmistrzowi, który po- 
Witał Zjazd.

O godzinie 8 wieczorem w hotelu pod „Arcy- 
księciem Karolem“ odbył się obiad uczestników zja-

na którym pierwszy wiceprezydent zjazdu, 
Bulau, wniósł zdrowie Ojca św., zaś wiceprezes zja­
zdu, kanonik Kljan, zdrowie cesarza’, hr. Kuef- 
stein zdrowie duchowieństwa, a mianowicie Biskupa 
nmecktego, ^r' Per9en zdrowie mieszkańców Linzu, 
dr. Ebenhoch zdrowie prezesa zjazdu, Sylva Tarouci, 
dr. Fuchs zdrowie burmistrza Linzu, baron Merzey 
zdrowie Stowarzyszenia Jezusowego.

Zjazd uchwalił rezolucye o organizacyi prze 
mysłowśj (referent baron Berger), o kwestyi wło 
śeiańskiśj (referent poseł Kozłowski), o stowarzy­
szeniach rzemieślniczych (referent Etz), o prasie 
(referent Kreuz), o szkole ludowśj (referent po- 
o v j s ’ 0 sztuce ehrześciańskiśj (refent dr. 
Swoboda), o muzyce kościelnój (referent Dittel); o 
apologetyce (referent Kaderzawek), o naukach przy­
rodniczych (referent Perntner), o stowarzyszeniach 
studentów (referent książę Edward Liechtenstein), 
o katolicko-politycznych stowarzyszeniach, bibliote 
kach farnych i stowarzyszeniach robotniczych (refe­
rent Latschke). Nareszcie na wniosek hr. Galena 
Zjazd wypowiedział podziękowanie Zakonowi Jezu­
sowemu za wielkie zasługi około podniesienia śwja 
domości katolickiej.

Rezolucya o szkole ludowśj powtarza żądanie, 
aby jśj był przywrócony zasadniczy charakter wy­
znaniowy, wzywa posłów katolickich, aby starali się 
o to, aby każda prywatna szkoła ludowa, odpowia­
dająca zadaniu swemu, otrzymała prawa szkół publi­
cznych, i aby proboszcz miejscowy prawnie otrzymał 
dozór szkólny.

Rezolucya o prasie wypowiada radość z po­
stępu prasy katolickiśj w Austryi, i wyraża wdzię 
czność wszystkim, którzy się do tego przyczynili, 
mianowicie redaktorom katolickich dzienników. Celem 
popierania prasy katolickiśj Zjazd zaleca zakładanie 
stowarzyszeń prasowych. Dalśj wypowiada życze­
nie, aby we Wiedniu powstał wielki, wychodzący 
dwa razy dziennie organ katolicki, i wyraża zdanie, 
że prasa katolicka tylko wtedy wywiąże się z zada­
nia swego, jeżeli kierować się będzie opinią Bisku­
pów, zaś w spornych kwestyach politycznych trzy- 
mao się będzie zasady świętego Augustyna: „In 
necessariis unitas, in dubiis litertas, in omnibus Ca­
ritas“. Celem utrzymania przyjaznych stósunków 
pomiędzy publicystami katolickimi, Zjazd zaleca za­
łożenie Stowarzyszenia dziennikarzy katolickich. 
Względem projektów zmiany ustawy prasowśj, które 
obecnie zajmują komisyą Izby poselskiśj, Zjazd nie 
może zalecić zniesienia kaucyi i zaprowadzenia zu- 
pełnśj wolności kolportażu.

Obszerna rezolucya o kwestyi włościańskiej do­
maga się ustawy o dobrach rentowych według prawa 
pruskiego z roku 1891, ograniczenia lichwy, po­
wstrzymania importu bydła z Rosyi i Rumunii, 
upaństwowienia kolei północnśj i południowśj, 
uwzględnienia bezpośredniego kół rólniczych przy 
dostawach wojskowych, zniżenia cen soli, usunięcia 
niedogodności na wiedeńskim targu na bydło, zniżę 
nia podatku gruntowego, ułatwienia kredytu agrar­
nego, wprowadzenia sądów rozjemczych i rad fami­
lijnych, oznaczenia granicy obdłużenia gruntów. Oto 
najważniejsze punkta całego programu agrarnego, 
wypracowanego przez posła Kozłowskiego i przyję­
tego przez zjazd katolicki.

Jednakże O. Kurz oświadczył się przeciwko 
upaństwowieniu kolei żelaznych, zauważając, naszem 
zdaniem bardzo słusznie, że systematyczne upań­
stwowienie kolei żelaznych, jest jednym z środków 
urzeczywistnienia ideału demokracyi socyalnśj.

W każdym razie trzeci zjazd Niemców kato­
lickich przygotował bardzo obfity materyał, skończył 
się bez wszelkiego rozdźwięku i sympatycznie przy­
jął reprezentantów innych narodowości.

Statut miejscowy
dotyczący rzemieślniczej szkoły uzupełniają­

cej dla miasta Poznania.

Na mocy § 120, 142 i 150 ordynacyi procede­
rowej (zmian z dnia 1 czerwca 1891 r.) wydał tu­
tejszy magistrat dla miasta Poznania następujący 
statut miejscowy.

§ 1. Wszyscy, regularnie w obrębie miasta 
przebywający robotnicy, którzy jeszcze nie skończyli 
lat siedmnascie, są zobowiązani tutejszą publiczną 
szkołę uzupełniającą w dni i godziny oznaczone od­
wiedzać i udział brać w lekcyach.

Tego obowiązku nie mają posługacze, chłopcy 
do posługi używani i inni podobni do podrzędnych 
posług przeznaczeni i jako najemnicy uważani ro­
botnicy.

§ 2. Od tego obowiązku są wolni tacy proce­
derowi robotnicy, którzy posiadają te wiadomości 
szkólne, których nauczenie postawiła sobie szkoła 
uzupełniająca za zadanie.

§ 3. Robotnicy procederowi, mający ponad lat 
17, albo nie mieszkający w obrębie miasta Poznania 
ale mający tu zatrudnienie, jako też posługacze, 
chłopcy do posług używani i inni podobni do pod­
rzędnych posług przeznaczeni i jako najemnicy uwa­
żani robotnicy, którzy ukończyli czternaście lat ży­
cia, mogą na żądanie być przyjętymi do szkoły uzu­
pełniającśj, jeżeli miejsce jest w szkole. O takiem 
przyjęciu stanowi dozór szkólny.

Z ważnych powodów może dozór szkólny uwol­
nić od szkoły całkiem lub częściowo poszczególne 
osoby, albo też za zezwoleniem prezesa rejencyi, całe 
kategorye terminatorów.

§ 4. Uczniowie zobowiązani odwiedzać szkołę 
uzupełniającą, jakoteż przyjęci do niśj są zobowią­
zani:

1) stawić się punktualnie na lekcyą, a nie wol­
no im bez dostatecznego uniewinienia się, o czem 
decyduje dyrygent szkoły uzupełniającśj, całkiem albo 
częściowo zmudzió w lekcyi.

2) Uczniowie mają przynieść do szkoły przepi­
sane przybory naukowe.

3) Są oni zobowiązani wypełniać przepisy re­
gulaminu szkólnego.

4) Do szkoły mają przyjść z umytemi rękami 
i schludnie ubrani.

5) Nie mają niestósownem zachowaniem się 
przeszkadzać w lekcyach i niszczyć lub uszkadzać 
utenzylia szkólne.

6) Tak w drodze do szkoły, jakoteż w powro­
cie ze szkoły powinni się uczniowie zachować przy­
zwoicie i skromnie.

Regulamin szkólny wyda dozór szkólny. 
Wykroczenia przeciw powyższym przepisom 

podlegają w myśl § 150 nr. 4 Ordynacyi procede- 
i'owśj grzywnom aż do dwudziestu marek, a gdyby 
ich winowajca zapłacie nie mógł, to ma być karan a 
aresztem aż do trzech dni. Może też winowajoa 
wyższśj podledz karze, gdyby się jśj stał winnym 
podług przepisów prawnych.

Zamiast kar policyjnych albo sądowych, może 
dyrektor ukarać ucznia w drodze dyscyplinarnśj (na­
ganą, karcerem aż do sześciu godzin, przymusowem 
sprowadzeniem do szkoły przez woźnego magistratu 
lub przez pedla).

Dozór szkólny może nadto wydalić ucznia ze 
szkoły, jeżeli tego wymaga moralność i karność 
szkólna, a mianowicie, jeżeli uczeń dopuści się wiel- 
kiśj zbrodni lub przewinienia.

§ 5. Rodzice, wychowawcy i opiekunowie nie 
mają ucznia wstrzymywać od odwiedzania szkoły 
zobowiązani udzielić mu do tego potrzebnego czasu.

§ Procederzyści winni donieść dyrekcyi po- 
łicyi najpóźniej w przeciągu 6 dni o każdym, jeszcze 
17 lat niemającym a do warsztatu przyjętym termi­
natorze, aby tenże został wpisanym w listę uczniów 
szkoły uzupełniającśj. Odmeldowaó go trzeba także 
na policyi najpóźniej trzeciego dnia po zwolnieniu 
go od roboty. Uczniów szkoły uzupełniającśj winien 
pryncypał tak wcześnie zwalniać od pracy, aby 
mieli czas przebrać się i oczyścić na lekcyą.

§ 7. Gdyby uczeń dla choroby nie mógł 
przyjść do szkoły, to winien pryncypał wystawić mu 
wiarogodne poświadczenie, gdy uczeń znowu zacznie 
chodzić do szkoły. Gdyby pryncypał życzył sobie, 
aby uczeń był zwolniony od nauki w czasie niektó­
rych godzin, albo na dłuższy czas, w takim razie 
winien wcześnie postarać się o to zwolnienie u dy 
rygenta szkoły.

Dyrygent szkoły może na dwa tygodnie zwol­
nic ucznia od szkoły, jeżeli ważne tego wymagają 
powody. Któby chciał, aby jego terminator na 
dłuższy czas był od szkoły zwolnionym, ten winien 
się o to postarać u dozoru szkolnego.

§ 8. Rodzice, wychowawcy i opiekunowie wy­
kraczający przeciw § 5, jako też pracodawcy, nie 
wypełniający wcześnie albo wcale przepisów okre 
ślonych powyższym paragrafem 6 i ustępem pier 
wszym paragrafu 7, albo pozwalający na to, aby 
zatrudnieni u nich terminatorzy częścią lub całkiem 
opuszczali naukę, jako tśż ci pracodawcy, którzy 
zniewalają terminatorów do takiego opuszczania 
nauki, podlegają na wniosek dozoru szkólnego karze 
oznaczonśj nr. 4 w paragrafie 150 Ordynacyi pro­
cederowej, to jest grzywnom aż do 20 marek, albo 
aresztowi do trzech dni, gdyby tśj kary zapłacić nie 
mogli.

§ 9. Pracodawca może obowiązki przez niniej­
szy statut jemu nałożone, zlać na upełnomocnionych 
kierowników swego warsztatu na czas, dopóki ci 
kierownicy są u niego jako tacy zatrudnieni.

Winien atoli pracodawca oznaczyć dozorowi 
szkólnemu nazwisko i miejsce zamieszkania takiego 
przez siebie wyznaczonego kierownika. Gdyby peł­
nomocnik wykroczył przeciw § 6 i 8 niniejszego sta­
tutu, w takim razie on podlega karom w tych para­
grafach oznaczonym.

Poznań, dnia 15 czerwca 1892 r.
(Podpisy).

W przypisku z dnia 13 sierpnia 1892 roku 
komunikuje magistrat, że osobno ogłosi czas, w któ­
rym szkoła uzupełniająca tu w Poznaniu otwartą 
zostanie.

Smutnéj sławy dokumenta.
I.

Wspominaliśmy już o gospodarce, jaką zapro­
wadza rząd rosyjski na kolejach żelaznych w Kró­
lestwie Polskiśm, a mianowicie, że rząd usuwa 
z tamtejszych kolei z urzędów Polaków, a zastępuje 
ich Rosyanami. Dziś podajemy w tśj sprawie ukaz 
ministra komunikacyi. W dosłownśm tłómaczeniu 
brzmi on:
»Ministerstwo komunikacyi.

Kancelarya ministra.
Dnia 30 maja 18»1 r.

Nr, 8335.
Do Zarządu Towarzystwa drogi żelaznćj 

nadwiślańskiej.
„Zarządzający ministerstwem rozkazał zakomu­

nikować Zarządowi, że uważa za niemożliwe potwier­
dzać na urzędach, na które potwierdzenie do niego 
należy, innych osób, prócz osób rosyjskiego po­
chodzenia.

„Co się tyczy zarządzającego drogą żelazną, to 
potwierdzeniu ministra będzie on podlegał na mocy 
prawa, które wkrótce zostanie wydanśm. Wedle te­
go prawa nrzęda zarządzających (dyrektorów) dróg 
żelaznych, należących do prywatnych Towarzystw, 
podporządkowują się pod prawa państwowśj (rządo- 
wój) służby na zasadzie ustawy o służbie rządowśj; 
prywatnym zaś Towarzystwom kolei żelaznych po­
zostawia się prawo tylko przedstawiać ministrowi 
komunikacyi kandydatów na te nrzęda i wniosków 
co do wysokości ich wynagrodzenia.

„Dla tego Jego Ekscelencya poleca, żeby Za­
rząd Towarzystwa niebawem, jak tylko wyjdzie 
i ogłoszone będzie powyższe prawo, przedstawił mu 
najmniśj trzech kandydatów na urząd zarządzające­
go drogą a dalśj, aby do dnia 1 września r. b. 
przedstawione były osoby rosyjskiego pochodze­
nia do potwierdzenia na inne posady.

„Przyczśm minister komunikacyi raczył polecić, 
aby zawiadomić zarząd Towarzystwa, że jeśli wyżśj 
wymienione jego rozporządzenie nie będzie ściśle 
wykonane, to zmuszony będzie po upływie oznaczo­
nego czasu, sam wyznaczyć osoby na w mowie bę­
dące posady i osoby te będą urzędować dopóty, 
dopóki zarząd nie przedstawi odpowiednich kan­
dydatów.

»Tymczasowo zarządzający kanceJaryą
(podp.) Michniewicz.11

Niemcy.
* Berlin, 15 sierpnia. W sobotę odbyło si< 

posiedzenie ministerstwa stanu pod przewodnictwen 
prezesa ministrów hr. Eulenburga. Kanclerz hr. Ca 
privi był również obecnym na posiedzeniu. Wedh

doniesienia „Nordd. Allg. Ztg.“, otrzymały propo- 
zycye ministra skarbu, dr. Miąuela, odnoszące się 
do reformy podatków komunalnych, przyzwolenie mi­
nisterstwa stanu.

— Aby uzyskać źródło dochodów na cele woj­
skowe, proponują berlińskie „Pol. Nachr.“ jednolite 
opodatkowanie piwa.

— O walkach pod Taborą, które się odbyły na 
początku czerwca, otrzymał teraz komitet antynie- 
wolniczy obszerny referat, który tylko potwierdza 
dawniejsze krótkie wiadomości. Sułtan Sikki chciał 
użyć przypadkowego obsadzenia Tabory na ogólną 
zaczepkę stacyi. Kapitan Spring i hr. Schweinitz 
otrzymali atoli wcześnie zawiadomienie o zamiarze 
sułtana, który już wysłał do swych podwładnych 
sułtanów orędzie tśj treści, że ponieważ w najbliż­
szym czasie siła zbrojna w Taborze będzie bardzo 
niewielką, mają podać dzień, w którym będą gotowi 
napaść na stacyą; wszystkich Europejczyków miano 
w pień wyciąć. Kapitan Spring, który już z swą 
wyprawą opuścił Taborę, został natychmiast sprowa­
dzony napowrót i postanowiono zapobiedz napaści. 
W dniu 61 czerwca przybyło wojsko do stolicy suł­
tana Sikki i tam rozpoczęła się walka, która się 
skończyła zajęciem tejże stolicy, Hr. Schweinitz 
otrzymał strzał w piersi, 2 żołnierzy innych poło­
żono trupem. Sułtan zdołał, jak się zdaje, ujść 
z miasta.

— Minister skarbu Miąuel wyjechał do H&rz- 
bnrga, aby tam spędzić kilka tygodni w swśj willi; 
minister oświaty dr. Bossę powróci za dwa tygodnie 
i w jesieni odprawi dalsze podróże informacyjne, 
udając się najprzód do Slązka, aby tam przede­
wszystkiem zapoznać się z stosunkami górno- 
ślązkiemi.

— Jak donosi „Schwab. Merk.“, przybędzie 
cesarz do Metzu doia 11 września, uda się zaraz 
na plac cesarza Wilhelma, gdzie się odbędzie nabo­
żeństwo połowę, a następnie odkrycie pomnika dla 
Wilhelma I. Cesarz pojedzie potem koleją do 
zamku Urville a dnia następnego będzie obecnym 
w Metzu na paradzie XVI korpusu wojska.

Włochy.
* Centralny komitet Unione Romano, tj. kato­

licki komitet wyborczy Rzymu, zebrał się w środę 
o godzinie 672 wieczorem pod przewodnictwem hra­
biego Franc. Vespignaniego, któremu towarzyszyli 
dwaj wiceprezesi: ks. Santucci i adwokat Jacoucci. 
Wszyscy prezesi i wiceprezesi niższych dzielnic 
Rzymu, razem około czterdziestu, byli na zebraniu 
obecni. Zgromadzeni protestowali w imieniu miasta 
Rzymu i Włoch całych przeciwko dzikim scenom,
, akie się odbyły w Rzymie w niedzielą dnia 7 bm. 
na Pincio z powodu uczczenia przez katolików pa­
mięci Columba.

Petersburg, 14 sierpnia. (Urzędowe donie­
sienia.) W Petersburgu zmarło wczoraj (13 b. m.) 
13 osób na cholerę ; w Moskwie zmarły dnia 12 b. m. 
dwie osoby.

Petersburg, 15 sierpnia. Wczoraj (14 b. m.) 
zachorowało na cholerę 12 osób.

Petersburg, 15 sierpnia. Z Niżnego Nowgo- 
rodu donoszą urzędowo, że cholera ustępuje. Coraz 
mniśj ludzi zapada na cholerę, śmiei telność jest nie­
znaczną. Komisya sanitarna postanowiła dwa pły­
wające szpitale zamknąć, ponieważ są zbyteczne. 
Miejski szpital choleryczny jest również zbyteczny 

z tego powodu ma być użyty na inne cele. Per­
sona! medyczny został cząściowo zwolniony ze swych
obowiązków.

Kopenhaga, 15 sierpnia. Minister sprawie­
dliwości zarządził kwarantannę dla importu z rosyj­
skich portów morza Bałtyckiego.

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 16 sierpnia.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: pozasł. jenerał- 

majorowi Horn w Zgorzelicach order czerwonego orła dru- 
giój klasy z liściem dębowym i z mieczami przy pierście­
nia ; pozasł. wyższemu lekarzowi sztabowemu drugiój klasy 
dr. Haderhorn w Hanowerze order czerw, orła IV klasy; 
pozasł. pułkownikowi Nostitz w Bonn order czerw, orła 
III klasy z wstęgą; ks. proboszczowi Beniowskiemu w Ki- 
witten (?) w powiecie świętogórskim, emer. ks. probo­
szczowi Ernstowi w Ornecie i ks. proboszczowi Foxowi 
w Langwalde (?) w powiecie brunsbergskim order czerw, 
orła IV klasy. __________________

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Na upiększenie kaplicy bł. Jolenty na re- 
ikwiarz nowy złożyli do kasy komitetu na ręce ks. 
Gdeczyka w Gnieźnie:

JWX Kan. Kwiatkowski, 20 m. Z Litwy N. N. 
przez JWP. hr. F. Żółtowskiego 5 rs. (10 m.) 
JW. Prałat Maryaóski 20 m., Hałeski i Marcinko­
wski 15 m., N. N. 3,50 m., N. N z Śremu 1 m. 
za obrazki Purclewska 9,66 m., Kasa Tercyarska w 
Gnieźnie 30 m,. Chwiałkowska 6 m., służąca N. N. 15.

Składając za dotychczasowe ofiary serdeczne 
3óg zapłać prosi komitet o dalsze dary.

Bł. Jolento módl się za Namil
* Jerzy Saski obejrzał w sobotę rano 

o godz. 9 na wielkim placu dla ćwiczeń wojskowych 
pod Główną, pułki 18-tśj brygady piechoty i inne 
wojska tamże będące na ćwiczeniach. O godzinie 5 
po południu złożył Książę wizytę naczelnemu preze-
owi p. Wilamowitzowi. Następnie udał się Książę 

do koszar huzarskich, gdzie na cześć Księcia dano 
obiad. O godzinie 9 wieczorem powrócił Książę 
do domu.

W niedzielę rano krótko po godzinie 6, udał 
się Książę Jerzy do kościoła pofranciszkańskiego 
i poprosił księdza wikaryusza Beckera o komunią 
świętą. Po przyjęciu komunii św. o s/*7 został je­
szcze Książę na modlitwie aż do ®/*8, a po różańcu 
powrócił do domu. Do kościoła pofranciszkańskiego



przybył Książę sam bez wszelkiego towarzystwa, 
natomiast na mszy św. w kościele pobernardyńskim 
był Książę z znaczną świtą oficerów. W kościele 
pobernardyńskim odprawia się co niedzielę nabożeń­
stwo dla żołnierzy katolików.

Wczoraj wieczorem odbył się wielki capstrzyk 
na cześć Księcia.

Na wielkim obiedzie w niedzielę u komende­
rującego jenerała, byli między innymi panowie: szam- 
belan Taczanowski z Taezanowa, hr. Mielżyński 
z IwDa, baron Chłapowski z Szółdr, a nadto pier­
wszy burmistrz miasta Poznania, pan dr. Witting.

* Nauka w szkole wieczornej Towarzystwa Przemy­
słowego rozpocznie się dziś we wtorek 16 b. m. wieczo­
rem o godzinie 81/t, co szanownym pryncypałom i maj­
strom niniejszem przypominamy.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. M a n i c k i, sekretarz.

* Święcenie niedzieli. Kiedy dyskutowano w par­
lamencie nad projektem o święceniu niedzieli, a nawet 
już przedtem, najgorliwiej przeciw temu projektowi wy­
stępowała prasa żydowska, ta sama prasa, która dziś także 
przeciw temu prawu agituje. W praktyce nie szanują 
żydzi tego prawa, gwałcąc je, jak tylko mogą. Można 
to widzieć także w Poznaniu każdej niedzieli. Z przodu 
są niektóre handle żydowskie pozamykane, ale natomiast 
tylnemi drzwiami wchodzą odbiorcy i wychodzą potem 
z zaknpionem towarzem. Zeszłej niedzieli wybił ktoś 
dwie szyby w tylnych drzwiach handlu żydowskiego na 
Wielkich Garbaraeh. Działo się to o godz. 11 z rana, 
w czasie, kiedy handel powinien być zamkniętym, a kiedy 
właśnie pełno odbiorców było w handlu i wychodziło 
z niego z zakupionemi towarami. Ktoś, patrząc jak ten 
żyd gwałci święto ehrześciańskie, zapytał go, czemu to 
wczoraj (w sobotę) w handlu nie sprzedawał i czy ma 
50 marek za wiele na zapłacenie kary. Krótko potem 
brzękły szyby. Powrócimy do tej sprawy do niedzieli, 
dziś nadmieniamy tylko tyle, że żydzi z wrodzoną im 
przebiegłością umieją ustrzedz się oka polieyi przy gwał­
ceniu święta chrześciańskiego i prawa nakazującego świę­
cenie niedzieli.

* Tutejszy prezes rejencyjny wydał, z zastrzeżeniem 
potwierdzenia z strony wydziału obwodowego, rozporządze­
nie na obwód rejencyi poznańskiój, zakazujące flisakom 
z Królestwa Polskiego spławiać tratwy od granicy. Gdy 
ci flisacy przybędą z tratwami na granicę do Pogorzelicy, 
wtedy mają ich słomiane budki itp. być usunięte z tratw, 
a w miejsce tych mogą być inne urządzone. Spławianie 
tratw mają ehjąć ludzie tutejsi. Odbiorą oni od władzy 
legitymacye podróżne, które starannie zachować powinni 
aż do odstawienia tratw.

* W ogrodzie zoologicznym rzucił zeszłej niedzieli 
pewien pan zapałkę nie zgaszoną po zapaleniu cygara. 
Od tej zapałki zajęła się suknia pewnćj pani. Zdołano 
wprawdzie przytłumić ogień, ale ta pani poparzyła się 
dość znacznie.

Rektor p. Hubner, który dotychczas był rektorem 
miejskiej szkoły szóstej przy nlicy Garncarskićj nr. 7, 
objął zeszłej soboty szkołę miejską przy ulicy Bydgoskićj, 
którój rektorem był p. Heisig, mianowany inspektorem po­
wiatowym na powiat szubiński.

* Tutejsza Izba karna skazała ślnsarza Antoniego 
Chytrego na półpięta roku do cuchthauzu za ukradzenie 
kataryniarzowi Benedyktowi Bisetto 480 marek. Rzeźnik 
Józef Hoedtke dostał się na dwa lata do cachthanzn za 
pomaganie w tćj kradzieży.

* Dwadzieścia dwoje dzieci szkólnych wałęsających 
się po za szkołą, schwyciła w piątek policya i odprowa­
dziła do szkoły.

* Celem urządzania kolei krótszych, mających uła­
twiać komunikacyą między miastami i wsiami, proponują 
pisma niemieckie zakładanie towarzystw i spółek z ogra­
niczoną poręką.

Śrem. Na farze tutejszćj ma być dach zreparowa- 
nym. Dozór kościelny zrepartował koszta tej reparacyi 
w wysokości 50 procent od podatku dochodowego. Do 1 
listopada r. b. mają te składki być spłacone.

* Ostrowite trzemeszeńskie, majętność dominialna 
w powiecie mogilnickim, została zamienioną na gospodar-

* stwa i przezwaną „Ostwingen“.
* Nowy proceder. W pewnem mieście osiadł sobie 

doktor Niemiec, który kupiwszy konia, powózkę, wyjeżdża 
codzień na okoliczne dobra kolonizacyjne, tamże swój przy­
jazd otrąbuje przez woźnicę. Koloniści korzystają z jego 
wizyt, przedstawiają mu przy tern niedomagania swoje. 
Podobno takie indywidua wyrastają z funduszów antypol­
skich, pobierają nawet w pierwszych latach subwencye 
rządowe. Przeciętny wiek ich istnienia nie jest jeszcze 
obliczony ale mimowoli nasuwa się pytanie „dopókądże 
jeszcze takie monstra egzystować będą mogły?“

* W Cziuchowie w dyeeezyi chełmińskiej, obchodzo­
no w niedzielę 14 b. m. 25 rocznicę urzędowania probo­
szczowskiego ks. prób. Teodora Hassego. Kazanie wy­
głosił ks. dziekan Neumann z Hamersztyna. Parafianie 
dla okazania swój wdzięczności ofiarowali przeszło 1000 
marek na uświetnienie tego obchodu, a mianowicie złożyli 
900 m. do kasy oszczędności jako fundusz do sprawienia 
nowych organ. Prócz tego ofiarowały bractwa i towarzy­
stwa parafialne różne drogocenne upominki.

* Warmińska dyecezya. Studenci Lyceum Hosia- 
nnm w Brunsherdze, zawiązawszy przed 5 laty Stowarzy­
szenie św. Bonifacego, złożyli przez pierwsze pięciolecie 
na cele tego Stowarzyszenia 1669 m. 84 fen., co ze 
względu na małą liczbę studentów jest dość znaczną sumą.

* Wąbrzeźno. W zapale kultnrnej walki usunięto 
księdza prałata Połomskiego z deputacyi szkólnej. Obrano 
potem członkiem deputacyi szkólnój powszechnie poważa­
nego p. Marcina Sassa, ale ówczesny prezes rejencyi, pan 
Massenhach go nie potwierdził. Ten sam los spotkał obra­
nego następnie p. dr. Michalskiego, tak iż przez dłuższy 
czas katolicy nie mieli reprezentanta w deputacyi. Teraz 
nareszcie minister spraw zewnętrznych zniósł rozporządze­
nie byłego prezesa rejencyi i potwierdził p. dr. Michal­
skiego. — Małakarczma (między Wissą a Czerwińskiem).
1 maja r. b. została w Ostrowitem nowa szkoła otworzona 
i do niej tćż dzieci z Małójkarczmy przyłączone, bez za­
pytania się ojców rodzin, czy chcą dzieci swoje do 
nowćj szkoły posyłać. Oni tćż wzbraniają się to uczy­
nić, bo nauczyciel nowej szkoły nie włada języ­
kiem polskim; nauczyciel zaś w Dąbrówce, dokąd posy­
łali dotąd dzieci swoje, umie po polsku. Powiatowy in­
spektor zakazał nauczycielowi w Dąbrówce przyjmować 
dzieci z Małśjkaczmy, rodzice zaś do Osti owitego swych 
dzieci nie posyłają, wskutek czego kary płacić muszą. 
Napisali oni w tym względzie do rejencyi zażalenie, ale 
odpowiedzi jeszcze nie otrzymali. („Pielgrzym.“)

* Z Gietrzwałdu. Landrat powiatn olsztyńskiego 
donosi, że z powodu grożącego niebezpieczeństwa cholery, 
zakazał p. prezes rejencyi odprawiania w tym i w przy­
szłym miesięcu przypadających tn uroczystości Panny Ma­
ryi, a szczególnie nie dozwolony jest pobyt pielgrzymów

z Rosyi, nie tylko bez legitymacji, ale i takich, którzy 
legitymacyą posiadają. Pielgrzymom z pod zaboru ro­
syjskiego jest pobyt w Gietrzwałdzie w pierwszćj linii 
zakazany.

* Zakład rolniczy przy król, uniwersytecie w Wro­
cławiu znacznie się rozszerzył w ostatnich dwóch latach. 
W oborze dla bydła rasowego jest 40 sztuk rogacizny i 
owiec. Pole doświadczalne, na którem uprawiane bywają 
różne zboża i rośliny rolnicze, obejmuje tymczasowo 5 ha. 
Urządzono też nowe laboratoryum dla słuchaczy; zakład 
urządza wycieczki naukowe do stadnin na Slązku i go­
spodarstw wzorowych. Kliniką, zajmującą się hodowlą 
zwierząt gospodarczych, kierują p. dr. Schneidemühl. Na 
czele zakładu jest profesor dr. Heldefleiss. Słuchacze rol­
niczy tego zakładu są immotrykulowani w filozoficznym 
fakultecie nniwersytetn i mają te same prawa i obowiązki, 
co inni słuchacze.

* Nauczyciel gimnazyalny dr. Bindseil, który tn 
był dawnićj w Poznaniu przy gimnazjum św. Maryi 
Magdaleny, a następnie został przeniesiony do Berlina, 
umarł tamże w zeszłym tygodniu.

* Teatr polski w Copotach. W środę tragedya Fe­
lińskiego „Barbara Radziwiłłówna“.

W czwartek komedya „Kraj“.
* Teatr polski w Wejherowie. W sobotę 20 b. m. 

dramat „Przeor Paulinów“.
* „Erml. Ztg.“ donosi, że komisya obroczna w 

Wielkiem Księstwie Poznańskiem otrzymała już od mini­
stra finansów upoważnienie do przesłania interesowanym 
uchwał, zawierających przyznanie kwot likwidowanych. 
Prawdopodobnie jeszcze w bieżącym miesiącu nastąpi wy­
płata tych sum.

* Niedzielny numer „Kuryera Polskiego“ skonfisko­
wała c. k. Prokuratorya Państwa w Krakowie za ustęp 
wymierzonej przeciw socjalnej demokracyi mowy mecenaaa 
Panieńskiego, wygłoszonćj na zjeździe przemysłowców 
polskich w Poznaniu. Redakcja zarządziła niezwłocznie 
drugi nakład.

f Dnia 11 sierpnia r. b. zmarł w Warszawie, 
w wieku lat 37 ś. p. Włodzimierz Puffke, budowniczy 
z Łomży.

* Bismarck i Cesarz. Mnożą się ustawiczne ane­
gdoty o przyczynach dymisyi księcia Bismarcka. Opowia­
dają naprzykład dzienniki, że kiedy raz kanclerz uczynił 
cesarzowi uwagę co do niestosowności jego udziału w ja­
kiejś nezcie politycznej, zniecierpliwiony Wilhelm odrzekł 
mu szorstko :

— Wollen sie vielleicht mir mein Küchenzettel 
diktiren ? (Czy chcesz mi pan nawet narzucać moje menu 
obiadowe?) „Genevois“ znów opowiada, że w przeddzień 
otwarcia międzynarodowćj konferencyi robotniczćj, cesarz 
Wilhelm, gorączkowo i wyłącznie zajęty tą sprawą, odwie­
dził pracownią malarza Menzla. Spotkał tam starego Mo­
dela, który przed tćm był gór likiem i jął go wypytywać 
o stosunki robotnicze w Niemczech. Model przedstawił je 
w tak czarnych barwach, że cesarz wrócił bardzo wzbu­
rzony, a spotkawszy Bismarcka, wszczął z nim rozmowę 
na ten temat, oświadczając w końcu stanowczo :

— Ni® ścierpię, aby podobne nadużycia działy się 
w państwie Hohenzollernów. — Bismarck wysłuchał ce­
sarza, uśmiechając się sarkastycznie i odrzekł szyderczo :

— Nie pozostaje mi nic innego uczynić, jak podać 
się do dymisyi, to pogodzi starego górnika z pracowni 
Menzla z cesarstwem.

Cesarz wziął ten żart dosłownie i kiedy Bismarck 
zwlekał z podaniem się o dymisyą, zażądał jćj wprost.

* Abraham, przez czas jakiś współpracownik Dru- 
monta, autor głośnej broszury: „Ligue contre la juiverie“, 
stawał terni dniami przed sądem w Limoges, oskarżony 
o włóczęgostwo i pobicie strażników policyjnych. Sąd 
skazał go na 4 miesiące więzienia. Wychodzący w Li­
moges dziennik katolicki „Gazette du Centre“ opowiada, 
że ów Abraham zajmował się zrazu sprawami giełdo- 
wemi i stracił na spekulacyach przeszło 400,000 franków. 
Następnie pisywał do jakiegoś dziennika w Bayonnie, 
ofiarowując równocześnie swe usługi zarówno żydom, jak 
i antysemitom. Gładki, pokaźny, wymowny, umiał jednać 
ludzi i wzbudzać w nich zaufanie. Stosownie do okoli­
czności, brał pieniądze od żydów, by zwalczać antysemi­
tyzm lub na odwrót wykrywał rozmaite sprawki giełdowe. 
Uchodziło mu to dość długo. W końcu został stanowczo 
antysemitą i stanął w szeregu współpracowników Dru- 
monta. Jego „Liga przeciw żydowstwu“ miałą nawet 
znaczne powodzenie.

* Uczony w klatce. Nowojorski profesor R. L. 
Garner, który, jak wiadomo, badając mowę małp, doszedł 
do przekonania, że z wyższemi gatunkami tych zwierząt 
możnaby się było porozumieć, przeniósł się teraz aż do 
Afryki, aby lepiej przedmiot swój zgłębić. W klatce ze 
stalowego drutu, w kiórćj jedynym sprzętem jest hamak 
i krzesło oraz przyrządy naukowe — telefon, fonograf, 
aparat fotograficzny, elektryczna baterya. a w końcu re­
wolwer i karabin, spędza profesor dni i noce wśród afry­
kańskiej puszczy. Aby słyszeć dźwięki małp w oddali, 
postawił o wiorst sześć telefon i za pomocą liny telegra­
ficznej połączył go z fonografem, znajdującym się w klat­
ce. W pobliżu telefonu, umocowane na drzewach, znajdu­
ją się rozmaite „dziwy“ dla małpiego rodu: obrazy, lu­
stra oraz inne przynęty, które z ust szympansów i gory­
lów wyrywać będą okrzyk podziwu, radości albo przera­
żenia. Okrzyki te skrzętnie zbierać będzie profesor do 
fonografu i za powrotem do Ameryki zbada je ponownie. 
Fotografia pozwala mu w dzień i w nocy, przy pomocy 
światła elektrycznego zdejmować wszystko, cokolwiek dzie­
je się przed jego oczami. W razie nagłego niebezpie­
czeństwa puszcza profesor ua całą klatkę silny prąd ele­
ktryczny. Części przyrządów pomalowane są na zielono, 
aby lepićj wśród drzew mogły się ukryć.

K a 1 e n d » r z.
W środę 17 sierpnia śś. Ana­

stazego B. i Mirona m. 
W czwartek 18 sierpnia św.

Firmina m.
W piątek 19 sierpnia śś. 

Benigny p. i Rufina w.
W sobotę 20 sierpnia śś. 

Bernarda i Samuela.
W niedzielę 21 sierpnia śś. 

Joanny i Stefana króla.
W poniedziałek 22 sierpnia 

św. Symforyana m.
We wtorek 23 sierpnia śś. 

Zachensza b. i Joachima.

Wschód słońca o g. 4 m. 46. 
Zachód o g. 7 w. 21.

Wschód słońca o g. 4 m. 47. 
Zachód o g. 7 m. 19.

Wschód słońca o g. 4 m. 49. 
Zachód o g. 7 m. 17.

Wschód słońca o g. 4 m. 51. 
Zachód o g. 7 ». 15.

Wschód słońca o g. 4 m 52 
Zachód o g. 7 m. 13.

Wsphód słońca o g. 4 m. 54, 
Zachód o g. 7 «. 10

Wschód słońca o g. 4 «. 56. 
Zachód o g. 7 m. 8.

* (J. K.) Czerniejewo, 14 lipea. W sobotę dnia 13 
b. m. była w naszćj wsi Ćzerniejewskiój wielka radość. 
Cieszył się lud czerniejewski szczęściem swych dziedziców 
wielce czcigodnych hrabiostwa Skórzewskich — albowiem

do pałacu czerniejewskiego przybył najmłodszy syn hra­
biostwa, pan hrabia Witold Skórzewski ze swą młodą i 
hożą małżonką, księżniczką Maryą Radziwiłłówną, z którą, 
jak o tem donosiliście, świeżo się zaślubił we Warszawie. 
Czcigodni hrabiostwo Skórze w scy cieszą się wielką miło­
ścią i uwielbieniem swego ludu. W czasach dzisiejszych 
radować się prawdziwie można, że po naszych wsiach i 
siołach dziedzicznych, dzielnica nasza posiada tak szlache­
tne rodziny, które nie szukając światowego rozgłosu — 
poświęcają się dla rodziny i dla społeczeństwa, dla dobra 
swego ludu. Takim jest dziedzic obszernych włości, 
hrabia Zygmunt Skórzewski, taką jest jego czcigodna 
małżonka z hrabiów Potnlickich, taką cała rodzina hra­
biów Skórzewskich. Zimową porą głodni znajdują w pa­
łacu czerniejewskim drogocenną pomoc, bo drzewo i torf 
na opał — a ciepłą strawę na posilenie. Ubogie rodziny 
mają w tym domu stałych opiekunów, i dobroczyńców — 
młode dziewczęta odbierają z łaski pani hrabiny wycho­
wanie i praktyczne wykształcenie itd. itd. Oto sposób 
chrześciański w jaki hrabiostwo Skórzewscy rozwięznją 
kwestyą społeczną — nie mówiąc już nic o upiększaniu 
domu Bożego, który stale doznaje opieki pani hrabiny.

Owoż kiedy tacy dziedzice cieszyli się przybyciem 
syna swego z nowo zaślubioną synową — cieszył się 
także lud czerniejewski. Były transparenta, iluminacye, 
palono ognie sztuczne, grzmiały wiwatowe wystrzały, a 
mieszkańcy wsi czerniejewskiej wieńcem obiegli pałac — 
dawając liczne objawy swej radości. Pan hr. Witold 
Skórzewski w imienin swojem i swój małżonki, podzięko­
wał w kilku serdecznych słowach za te dowody miłości i 
przywiązania — które niechaj będą najlepszym dowodem, 
jak można sobie zaskarbić serca Indu, będąc jego pra­
wdziwym ojcem, pełniąc względem niego obowiązki chrze- 
śeiańskiej ojców naszych Wiary. Nie na za granicy, nie 
na obczyźnie opierać należy szczęście swoje i ludu na­
szego — lecz oprzeć je należy na silnym gruncie polskim 
i chrześciańskim, a wtedy nas żadne burze osłabić nie 
będą mogły.

Młodzi państwo hr. Skórzewscy osiedli w sąsiedniem 
Komorzu, niegdyś rodzinnej włości hr. Zygmunta — a 
dziś świeżo przez niego nabytej dla syna. Tam im ży­
czymy błogosławieństwa Bożego i wszelkićj pomyślności 
w długie lata, aby na komorskiem czarnoziemiu rodzina 
hrabiów Skórzewskich rosła i kwitnęła na pożytek narodu 
i Kościoła.

Tego życzymy im z całego serca.

Gniezno, 15 sierpnia. 
(Szkólna wycieczka. — Odpusty.)

(F. G. M.) Wycieczka dzieci szkólnych katolickich 
urządzona przez komitet złożony z pp. Dymkowskiego, 
Wierhińskiego i Czaplickiego przyszła wczoraj do skutkn. 
Przy odgłosie muzyki wyprowadzono dzieci do lasu, gdzie 
się w różne gry bawiły, a komitet raczył je mlekiem 
i przekąskami. Na ten cel zebrano przeszło 500 marek' 
Jeśli na zabawę tak chętnie nasi obywatele zebrali tak 
pokaźną sumę, to sądzić należy, że i na naukę języka 
polskiego nie będzie trudno kursorom kómitetu, na którego 
czele stoi ks. prób. Sołtysiński, zebrać tyle, aby można 
panów nauczycieli wynagrodzić za ich trudy i mozoły. 
Nie można zaś w takich stosunkach żądać od nich, aby 
się poświęcali, kiedy na zabawy jest grosz, a to nie 
pierwsza niedziela począwszy od Zielonych Świątek. 
Mieli już majówki przemysłowcy młodzi, starzy, Sokoły, 
stolarze itd. itd., a pono zawsze ci sami się mniej więcćj 
bawią. Ze zaś grosz i na naukę języka potrzebny to 
i ta okoliczność przemawia za tem, że nasi nauczyciele 
uczący języka polskiego, pozbawieni są podobno gratyfi- 
kacyi, a nie uczący dostają sute nawet zapomogi za gor­
liwość w urzędzie. Czas by było urządzić u nas egzamin 
z polskiego i na wiecu obmówić stosunki nasze szkólne. 
Z religią św. też ma być bardzo smutno w szkole ka- 
tolickićj.

Dziś n nas odpust n fary, u franciszkanów i w tu­
mie. Lecz w tumie bardzo smutno, bo nie ma ks. Bi­
skupa, musiał podobno wyjechać na odpust misyjny w dye- 
cezyi i na bierzmowanie.

WiadMiKci nteractie i artysîyeHie.
* Poradnika Gospodarskiego, pisma tygodniowego, 

organu Kółek rolniczych w Wielkióm Księstwie Poznań­
skiem wyszedł nr. 33 i zawiera: Wiadomości od Patro­
natu. — Jak przedstawia się w naszem W. Ks. Poznań­
skiem tegoroczny urodzaj, wedle poglądów urzędowych. — 
Kalendarzyk pszczelniezy na miesiąc sierpień. — Pytania 
i odpowiedzi. — Rozmaitości. — Ruch Towarzystw. — 
Ceny zboża i płodów rolniczych na targach w Poznaniu, 
Bydgoszczy i WroeławiH. — Ogłoszenia.

* „Przeglądu Emigracyjnego“ we Lwowie wyszedł 
nr. 4 i zawiera: 1) Syberyjska emigracya polska. 2) Oso­
bny dział sztuki polskićj na wystawie światowej w Chi­
cago, napisał Roman Lewandowski. 3) Polacy w Bra­
zylii II, w miastach, napisał Antoni Hempel. 4) Przy­
bycie do portów. 5) Przez obce szkła. 6) Rozmaitości. 
7) Crganizacye polskie w Ameryce. 8) Ogłoszenia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 15 sierpnia.

BAZAR. Książę Handyery z Lignicy, prof. Sonvestro 
z żoną ze Lwowa, baron Chłapowski z Szółdr, or­
dynat hr. Taczanowski z Taezanowa, Dammnitz ze 
Slązka, Olszański z Wrocławia, hr. Grudziński z Osie- 
ka, dr. Hoffmann ze Slązka, Skarżyński z Miedzia­
no wa, Biegański z Łukowa, Biegański jun. z Potulic, 
Donimirski z Cieślina, Krasiński z Warszawy, Chrza­
nowski z Królestwa Polskiego, Rocher z Poznania, 
Conn z Londynu.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Pani Bloch z 
familią z Warszawy, Radoński z Królestwa Pol­
skiego, Modelski z Królestwa Polskiego, Bieliński z 
żoną z Kalisza, Stablewski z Poznania, Lipczyński 
z Drezna, Szymański z Bielawy, Fock z Inowrocła­
wia, Haicken z Akwizgranu, Angress z Berlina, Ber­
ner z Berlina, Engelmann z Warszawy, Karpę z sy­
nem z Frankensteina.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI Zaremba i Dmo­
chowski z Krakowa, Przetak z Olsztyna, dr. Bobo­
wski z Koryt, pani Radzimińska z córką z Ostrowa, 
Przybyliński z Nieżuchowa, Bogacki z żoną z Kret- 
kowa, Borzncki z Hadamarn, Zabłocki z Inowrocła­
wia, Deters z Hamburga, Pawłowski z synem ze 
Lwowa, Bernand z Godurowa, Butzbaeh z Londynu, 
Levy z Wolsztyna, Cohn z Berlina, Hoffmann z Wro­
cławia, Nenber z Lipska.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Pezia&ń, 16 sierpnia. ■— (8 p r awo zdania g i e ł do we).
Stan powietrza: gorąco.
Okowita: stalćj.
Cena wypowiedz. —. Wyp-wiedziano —w miejscn 

(bez beczki) tow. opodat. 50-ta 54,30 mk„ 70-ta 34.50 mk., sierpień 
50-ta 54,30, 70-ta 34,50 m., maj 50-ta —m.. 70-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000 % Tralles. 

Wypowiedziano —litrów. Cena wypowiedziana —mrk. 
w miejscu bez beczki 50-ta —m., 70-ta 84,60 m., kwiecień 
50-ta —m., 70-ta—,— mrk.

Byigossez, 15 sierpnia 18«.
Pszenica nom., stara —,— mrk., nowa 155,— 

do 166 mk.
Zyto, nowe 120 135 mrk., piękna ponad notowanie.
Jęczmień według jakości 125-140 mrk., dla bro­

warów 140—145.
Owies 165—165 m.
Groch na paszę 160—165 m., wrzący 180—200 m.
Okowita za 10,000 litr. proc. 5O.ta —,— mrk., 70-ta 

—,— mrk.
Wrocław, 15 sierpnia 1892 r.

Zyto (sa 1000 funt.) —, wypowisdzlano —cent 
Cena wypowiedziana — m., na sierpień 148,00 iąd., wrzesień- 
paździemik 149,00 żąd.

Okowita za (100 litr, a 100%) exd. 60 i 70 mrk. 
podatku konsum., —,—> wypowiedzano —,— litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —,— m., na sierpień (50-ta) 64,80 żąd., (70-ta) 84,80, 
sierpień-wrzesień 34,80 żąd., wrzesień-paździemik 34,80 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 16 sierpnia: żyto 148,00 
mk., pszenica —mrk., owies 140,00 mrk., rzep —mrk., 
oićj rzepiowy 48,50 mrk. — Cena wypowiedz, okowity (excl. 50 
mrk. podat. konsumcyjnego) dnia 15 sierpnia: (6u-ta) 54,80 mrk., 
(70-ta) 34,80 mrk.

Ssezeeln, 15 sierpnia 1892.
Pszenica stale, za 1090 kilogr. w miejscu 164—171 

m., na sierpień —płc., na wrzesień-paździemik 168,0 płac.
Żyto stale, za 1000 kilogr. w miejscu 135—144 mrk. 

na sierpień 148,0 płc., wrzesień-paździemik 147,0 płac.
Owies za 1000 kilogr. w miejscu 151—166 płac.
Okowita stalćj, za 10,000 litr.-prct. w miejscu bez be­

czki 70-ta 36,0 płac., 50-ta —,— płac., na sierpień 33,0 nom. 
na wrzesień-paźdz. —,— nom., kwiecień-maj 34,4 nom

SSsgdsteHrg, 15 sierpnia. — Cukier ziarnisty ezcl. worki 
92% - , cukier ziam. ezcl, 88% 17,10, cuk. ziam. ezcl,
76% Rendem, —. Drugi produkt ezcl. 76% Rendem, 14,66, 
Usposobienie: stale, ff. Raflnada chlebowa 28,00. f. Rafinadi 
chlebowa 11 27,75 , mielona rafln. z beczką 28,50, miel. Melis 1 
z beczką 26,75. Stale. — Cukier surowy I. Produkt trausiio 
fr. statek Hamburg za sierpień 13,15— pł., 13,227a żąd., wrze­
sień 13,30— pi., 13,327a żąd.. październik-grudzień 12,85 - pł., 
12,90— żąd., styczeń-marzec 13,00— płc., 13,10— żąd. Spok, 
Obrót tygodniowy w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg, 15 sierpnia. — Okowita słabo, za sierpień- 
wrzesień 22% żąd., wrzesień-paździemik 22% żąd., październik- 
listopad 2278 żąd., listopad-gradzień 23’/8 żąd. — Kawa good 
average Santos za sierpień 687«, za wrzesień 687a, za grudzień 
677i, za marzec 66%. Usposobienie: potw. Obrót 2500 miechów.

Spotrzeżenia Meteorologiczne w Poznanie!
w sierpniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

16. Po połud. 2
15. Wiecz. 9
16. Rano 7

765.2 
756,9
759.3

PłnW. słaby 
PłnW. lekki 
ZPłnZ. lekki

pogodnie 
zachm. ’)
pół pogodnie

•+•28,6 
+ 22,3 
4-18,6

7 Po południu silny deszcz, wieczorem i nocą burza.
Dnia 15 sierpnia maximum ciepła -t- 29,7* Ceł. 

„ 15 „ minimum „ -+ 14,4° „

FABRYKA
papierosów i tureckich tyiuni
(10e3)

I. r. J. KOMEN OZIMSKI w BREZMIB,
zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odio- 

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
1......... ......

Telegram giełdowy.
Berlin, 16 sierpnia 1892 roku.

Kurs z dnii 
Pszenica słabo, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz.
Żyto niżćj.

(Kursa końcowe.)
18

Niem.8%poż.pań. 87 70 
Consol. 4% . . 107 20

na sierpień. . 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz-listop. 
Olej rzep, słabo, 
na sierpień . 
na wrzes.-paźdz. 
Okowita stalćj. 
eksportowa . 
na sierpień-wrzes 
na wrzes.-paźdz. 
na pażdz.-listop. 
na listop-gradź. 
na kwiecień-maj 
spożywcza. . . 
Owies
na sierpień . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . . 
okowity kw. ekp.

„ „ spoż.
Szczecin,

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto słabo, 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz. 
Olćj rzep, słabo, 
na sierpień . . 
na wrzes.-paźdz.

15 16

162 50  
163 - 161 -

152 25 148 75
152 - 148 ÓO
— — — -

___ _ _
47 80 47 60

85 80 36 -
34 20 34 50
34 50 34 70
33 90 34 -
33 70 33 80
34 60 34 80
— — — —

150 5C 149 -

600 450
,000 20,000

,000
16 sierpnia 189

15 16

_ _ _ «_
168 - 165 -

148 — 145 -
148 - 144 50

47 50 47 50
47 50 47 60

16
87 70

107 20 
100 80 
101 80 
96 60 

102 75
94 90

171 60
82 -

208 95
98 10
66 90

95 10
86 —

168 60 
130 50 
44 40

Consol. 37a% • 
Pozn. 4% 1. zast, 
Pozn. 3%%1. zas. 
Pozn. listy rent. 
Poznań, oblig. 
Austr. banknoty 
Austr. renta srbr. 
Ros. banknoty 
Ros. listy zastaw. 
Pols. 6% lis. zas. 
Pols. likw. lis. zas. 
Węg.4%rentazł. 
Węg.5% „ pap. 
Austr. kred, akcye 
Aust.franc. koleje 
Lombardy . .

Usposobienie: 
dosyć stale.

100 80
101 90 
96 60

102 75
94 90

171

208 45
98 40 
67 - 
64 20
95 30 
86 10

169 — 
130 — 
43 80

Rozkład jazdy na kolejach Żelaznych
ważny od 1. maja 1892 roku.

Przychodną. Odchodzą. Przychodzą.Odchodzą.
Poznnń-Krzyi.

6,50 rano. 4,43 rano.
10,35 przed poł. 7,37 rano. 
12,50 w poł. 10,08 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.) 
2,30 po poł. 3,10 po poł.
3,21 po poł. 6,17 wiecz.
4,59 po poł. (z Rokietnicy).
7,16 wiecz. 6,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,65 wiecz. 
8,20 wiecz. 1,15 w nocy. 

12,52 w nocy.
Poznań- Bydgoszcz- Toruń.
4.48 rano.
6.49 rano. 

10,36 rano.
3.29 po poł.
7,16 wiecz. 

10,45 w nocy, 
(do Gniezna).

(Kursa końcowe.) 
16

Okewita bez int.
w miejscu eksport, 
na sierpień-wrzes, 
na wrzes.-paźdz.

Petroleum
w miejscu . . .

36 
35 50 
35 50

10 25

16

36 - 
34 - 
34 —

10 26

Poznań
4,54 rano.

10,29 przed poł.
3,45 po poł.
7,02 wiecz.
8,26 wiecz.
(do Leszna)
1,25 rano.

■Wiroeław.
4,09 rano.
8.20 rano.
(z Leszna).

10,21 przed poł
2.20 po poł. 
5.47 po poł.

12,14 w nocy. 
Poznań-Berlln-Gnben.

1,25 w nocy. 
4,67 rano. 

10,34 przed poł,
4.24 po poł.
7.25 wiecz.

4,30 rano. 
8,58 rano. 
2,37 po poł. 
5,44 po poł. 

11,66 w nocy.

Poznań-Kluezbork.
6.50 rano. 

10,40 przed poł.
2.51 po poł. 
8,06 wiecz.

8,35 rano. 
2;03 po poł. 
6,18 wiecz. 

11,38 w nocy.

8,10 rano 
(z Gniezna).

10,19 przed poł.
3,15 po poł. 
6,54 wiecz. 

10,67 w nocy. 
12,46 w nocy.

Poznań-Piła.
4,46 rano.

10,47 przed poł.
4,48 po poł.

7,24 rano. 
1,68 po poł. 
6,48 wiecz.

Poznań-Strzałkowe.
5,02 rano. I 9,06 rano.

12,16 przed poł. 3,34 po poł.
5,53_po poł. I 9,51 wiecz.



Polizp£i»GI7,nd dPr §§ 6- 12> 15 des Gesetzes Ober die 
Seite , Ui'^ ^aerz 1850 (Gesetz Sammlung
Veru-ahun Dd Gesetzes ü^er die allgemeine Landes- 
8 13- nn/iVq1 3°j Jj?-1 1®83 (Gesetz-Sammlung Seite 195) 
des Rp-irL i9 w.lrd nertn*t vorbehaltlich der Zustimmung
«ende PoLfZSZJ erlaS, Re‘!ier'"«sl’“il'k P°SM f“> 

§ 1.
r,uss>sch - polnischer Flösser auf den

Fintritt a6F Tj’arti*e abwärts gelangenden Flössen ist beim 
in WhoqIo V J' artr6 *a Preussisches Gebiet aus Anlass der

and herrschenden Cholera einstweilen verboten.

der Flösse darf von der Landes
läniHo,>t,ab du,r(dl Mannschaften erfolgen, welche aus in 
ländischen Orten hierzu angeworben sind.

§3.
oinh „•’jL. ^e*terfdhrung wird Niemand zugelassen welcher 
in H k- V°r dem iu Posorzelice, am Eintritt der Warthe

• ble?Igen Bezirk stationierten Gendarmen durch ein 
inS1SS» Seme.S O^rerstandes über seine Person und seinen 
nuiadischen Aufenthalt während der letzten vier Wochen 

auszuweisen vermag.
§ 4.

nr.it Die?e ?®ngnisse sind während der Weiterfahrt zwecks 
weiterer Legitimation sorgfältig aufzubewahren.

§ 5.
nAnton?6 ZUr WelterbefÖrderung der Flösse nach dem Bin- 
SrSd augeworbenen Personen haben sich zunächst der 
5S«n Untersuchung zu Pogorzelice zu unterziehen und
v«Säph7e k?rtJnur aütreten, wenn sie als der Cholera un­
verdächtig befunden werden.

§ 6-
auf don16^011 ru?si®cb‘Polnischen Flösse™ bisher benutzten, 
ltXr r ÖSS6n?eflQdllcheu Str°hhütten und sonstigen Nacht- 
sind viiii h 1Q da? Irland nicht e5««refahrt werden; dieselben 

d eh/ au der Landesgrenze durch andere Einrichtun­
gen zu ersetzen.

§ 7.
nn ^Zuwiderhandlungen werden mit einer Geldstrafe bis zu 
60 Mark oder entsprechender Haft bestraft.

§8.
. w36 Polizeiverordnung tritt am 20. August d. Js.
10 Kraft (300)

Posen, den 12. August 1892.

Der Königliche Regierungs-Präsident.
In Vertretung 

gez. Gedike.

iq
i
fil
Ulfil
Ul il 
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Bank Ziemski w Poznaniu.
(Kapikał zakładowy 1,200,000 M.)

Pośrednicz) w parcelacji, w urządza­
niu włości rentowych, w kupnie i 

jHirzeóaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich.
Podejmuje się w tym celu potrzebnych 
regal acyl hipotek. (135)
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ­
wszy pod następującemi warunkami:

a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4%;
b, depozyt płatny jest za półrocznem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie uatychmiast, 
bez wypowiedzenia. Zarząd.

Zdrojowisko Langenau
w hrabstwie Kłodzkiem. St. kol. Wrocław-Międzybórz (BreBlau-Mittelwalde)
/.Jv!0\Za'!y a*kaliczno źelaziste (do picia I kąpieli), kąpiele borowinowe, 

i r • “^0» kefir, serwatka. Sezon od 1 maja do października. 
Bliższych szczegółów i prospektów udziela zarząd kąpielowy.

Lekarze ordynnjąoy; Dr. Walter, Dr. F. Zakrzewski.

Szanowuej Publiczności miasta Poznania i okolicy do­
noszę jak najuprz.ejmiśi, iż z dniem l lipca rb. wystąpiłem 
ze „Spółki Zjednoczonych Stolarzy“ i urządziłem

magazyn mebli
w domu własnym na Chwaliszcwie 41.

Dostarczam kompletnych mebli do urządzeń 
pokoi tak jak doiąd.

Skład,ten jednakże przenoszę od 1-go października na 
UL Podgórną nr. 8, o czem w swoim czasie nowe na­
stąpi doniesienie. Z uszanowaniem

uwsH mistrz stoiarsij.

&Si¡£°g°2g°2¡S>gEgi°°¡S°H£ggggi£og><3£g¡gg¡oo)¡oogocag3¡go%¿gicgg

Do zakiadauia nowych i prze­
rabiania starych (1937)

!0

Cukrownia w Kościanie.
Tegoroczne walne zebranie
akcyonary uszów naszego Towarzystwa odbędzie się (2,l9)

we wtorek dnia 13 września
ki ,r. 0 8°dzinie UL*/2 przed południem 

na sali hotelu Vlctoria w Kościanie.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Sprawozdanie roczne i pokwitowanie.
2. Wybór trzech członków Rady Nadzorezój.
8. U, hwaleme dywidendy.

Rada ffadzore» cnkrowni w Kościanie.
Stanisław Chłapowski,

przewodniczący.

podług najnowszego systemu, z udo­
wodnieniem prądu galwauiczuego, 
z prawem wydawania świadectw 
celem zniżenia opłaty asekuracyj­
nej, — poleca się

Franciszek Mueller,
budowniczy w Śremie. ...

Egzaminowany i ustanowiony rewizor gromochronów, dla dyrekcyi prowincyonal- 
nego Towarzystwa ogniowego w Poznaniu.

Frospekta I katalogi przezemnie założonych, przerobionych i zrewido- 
wanych piorunóciągów w Księstwie, wyselam na żądanie bezpłatuie. __

wu many dziennie 1 Aukcya portretów olejnych,
r ____ • ■ • * piątek, dnia 18 bm. o godz.

*7 ry 5. y* 12 w południe sprzedawać będę dro-lO W -K V J a .* * t Xi \/\/ If gą liCTtacyi w mojem mieszkaniu-JlT <7 W - v Młte -e)irbary 5 parter _
do kawy, herbaty 1 wina. (218) 2 znakomici« wykonane popiersia

Wielki wybór ciast deserowych. ks. Arcybiskupa Stablewskiego ja-
J ko i znakomicie wykonane popier-TF* I. sie w tejże wielkości śp. ks. Ar-w «y cybiskupa Dindera. (8C1)

w rozmaitych gatunkach 1 kształtach przekładane do- Wszystkie trzy w eleganckich ra- 
bremi marmeladami i z piękną dckoracyą. mao11 barokowych — oprócz tego

_____  kilka miedziorytów.W IjEnUlj I J<róh komisarz aukcyjny.

w paszkach ‘ owocach lub innych formach kremy 
budyngi etc poleca

Cukiernia W ŻurOIMSki Wiedeńska
iffbn7B^ Kawiarnia.

czekolady. ulica Bismarka 8/9. Ogród.

F. Kaczkowski,
Poznań, w Bazarze, ulica Nowa nr. 8,

poleca

Niżój podpisany Bank przyj­
muje: (138)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3%> 
kwoty większe, każdego cza­

su płatne po łl%%, 
a za trzymiesięczuem wypo­

wiedzeniem po 4%. 
Bank

=== "X77* róciłem. =

— — --------- ------- -
Kąpiele morskie i solankowe

w Kolbergermnnde (Kołobrzeg).
ąc z en i e te et o n o w e< z Kołobrzegi m - Szczucinem - Berlin

-tiotel victoria 2 pensyonatem
po założony połączony bezpośrednio z solankami ; k----- j

Dr. C. Opieliński,
288) lekarz.dentysta

TOOCŁAW, OhlaiiBrstadtrtBii 22, parter.

lichtarze mos i cynowe, krzyże ołtarzowe z drzewa, bronzu 
i hltrtuidy lampy wieczne, figury na Boże męki z drzewa 
w ro?m itój wielkości, pasye cynowe pozłacane i w drzewie 
rzt-źbi 'Uh, d/wo ki harraon jne. ołtarzyki do noszenia, cho- 
rągw ę, balda himy, latarki i krzyże przed procesyą, lisztwy 
rozmaite i wszelkie inne sprzęty kościelne poleca we wi-1- 
kim wyborze i po cenach nader umiarkowanych.

W. TRZCIŃSKI,
rzeźbiarz i pozłotnik

w Poznaniu przy ulicy Wodnej nr. 22.
Wszelkie prace w zakres iztźhiarstwa i pozłotnictwa wcho- 

dzące wykonują się rzetelnie, gustownie i tanio

Materye wełniane czarne od 90 
fen. metr podw. szerokości,

Materye wełn. kolorowe, 
Jedwabie czarne od 2,25 Mk 

(czysty jedwab).
Jedwabie kolor, od 3 M. (czy­

sty jedwab),
Fulary ócru i kolorowe, 
Aksamity, pólaksamity, 
Dywany i dywaniki,
Firanki od 3 M. do okna, Story, 
Nakrycia na stół,
Kapy na łóżka,
Derki do podroży i do spania, 
Kołdry watowane,
Koce wełniane, a mianowicie 

jedw. włoskie w piękn. kolor., 
Chustki ciepłe,

Płótna szlązkle i bllefeldzkle, 
a przedewszystkiem herren- 
hutskle. bez krochmalu, trwa 
łe na koszule i prześcieradła,

Chustki płócienne i batystowe, 
Stołowiznę szlązką i bilefeldzką, 
Cwellchy i adamaszki na spodki, 
Ręczniki, ścierki i t. p. 
Bieliznę męzką od 3 M. za ko­

szulę praną,
Bieliznę damską,
Szyrtyngl, dymki,' batysty, 

hafty,
Llnon na pościel. Towar bez 

krochmalu — trwały,
Barchany białe i kolor, od 60 

fen. za metr,
Trykotaże i t. d. i t. d.

Ceny bardzo umiarkowane. ■

X Dr Byhr?± 7 ^i^redu.o z solaukamfi kąpielami borowino- 

god“ie nrza z nv h ' “y przy g,6wDĆj Pr<™<®adzie; ma 60 wy- 
Otwariy prze,,v ,zW^zonych pokoi i wyborną kuchnią,
hotelowy Pa d or7 ko.ei. ’ od 2,50 za dobę. Dłużący

Właściciel W. Knutłi,
długoletni Podpiwniczy nnwój resursy.

(2017)

J. N. DANKOWSKI
tapicer i dekorator,

Podgórna ul. 5. Poznań Podgórna ul. 5.
poleca wszelkiego rodzaju

meble wyściełane
kompletne garnitury i pojedyncze kanapy

P»łe»te>wa»e fotele 
I »»«’ł»Ł(*Aw»e b»»a?y

Przerabia stare kanapy i materace.
Pojmuje się robót tapicer skich, a ioy.

iy72) konufe rzetelnie i tanio.

Kawiarnia Wiedeńska
przepysznie urządzona z pięknym ogrodem poleca

Lody, zimne i ciepłe napoje
Wielki wybór ciast.

Wyborne piwa z beczki.
Odstałe węgierskie wina, reńskie, włoskie, 

hiszpańskie i Bordeaux.
Wina reńskie musujące i prawdziwe szampańskie.

Potrawy zimne i ciepłe a la carte
od godz. 9-teJ rano do 3-gieJ w nocy. (219)

A. W. ZUROMSKI,
Poznań, ul. Bismarka 8/9.

iZ5E5Z525ZSZ5E5Z5Z5E5Z5Z5Z525E5E52525S5E53

IH. Mikołajewski
i227) krawiec męzki

w Gnieźnie, ul. Tumska,
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania

oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wchodzących. Pracu­
jąc sam. tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach Nit- 
miec i Belgii, jestem w stanie obok skorój i rzetelnój usługi oraz 
dobrego kroju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę.

Towary na składzie. — Ceny umiarkowane.

Pomniki i nagrobki 
krzyże, obeliski, poduszki, płyty 

kratki z kutego żelaza
do ogrodzeń grobów, polecają (172)icłialsłzi i

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21
naprzeciwko Hotelu Francuzkiego.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

WORKI, PŁACHT!, OLIffi I SlAHOfflDŁO,
Kltpntmtkalni płachty, derki na koale

Polecają (615)

Orłowski i Sp.
________ Fftznań. Wilhelmowska ulica 21,

_ Szwalnia moja przyjmuje suknie tak z swego 
jak i z obcego materyału do roboty. (13i)

Krój dogodny.

Zakład sztukatorsko-artystycziiy
Józefa Piotrowskiego

Poznań, Strzelecka nl. 30, (179)
poleca z powodu nowego swego wyrobu z misy uozajkowój 
i kamiennśj polichromowane wypukłe (Hochrelief)

® F ®

o 20% taniój od wszelkiój konkurencj i, również pi lecą swą 
pracownią figur, ołtarzy, ambon, chrzcielnic, kropi linie etc. 
z marmuru, kamienia, masy kamiennej, mozajki itil. :td.

Pługi stalowe uniwersalne
oryginalne Rud. Sacka z automatycznem prowadzeniem

i dwuskibowePługi
patent Schwarza z Berlinka, konstrnkeyl z r. 1892,

na trzech kołach 4z momentalnem przestawieniem w biegu, 
polecają po umiarkowanych cenach (126)

Jedyni reprezentanci na W. Ks. Poznańskie
Bracia Lesser w Poznaniu

teraz Rycerska ulica nr. 16 
o cztery domy dalej od naszego dotychczasowego składu.

1 Wapno
do budowli najlepsze szląskie po 44 fen. za cent, dostarczam 
do wszystkich stacyi kolejowych i proszę o łaskawe zlec«niaW* Trąmpczyliski, Nakło.

E. BONIN
poleca swój

w Koronowie
SKŁAD TRUMIEN

z drzewa sosnowego, dębowego i z metalu, w wyborze naj- 
większym po cenach najniższych. (268)

Za redakcją odpowiedzialni Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego

Niezawodny Rezultat;!!
Kto ch c edobraIwe sprzeda ć, 

>.Íu6¿ kto chce dobra KupicJ

Ajenta dóbr LiCHTA w Poznaniu.
' 18^7 ■.’
SzytöyS§jre$j;j_dyskretna usługa

''ŚflĆycHiltupującyęh

Najlepsze rekomendacje.

ORGANISTA
młody, kawaler, wolny od wojsko- 
ści. biegły w swym zawodzie, po­
siadający chlubne świadectwa, obe­
cnie w miejscu, a na życzenie Przew. 
Księży Prób, mogący się zająć także 
gospodarstwem i objąć posadę żo­
natego poszukuje z dniem 1-go 
października posady. Łaskawe oferty 
przyjmie Eksped. Kuryera Pozn. 
sub fi D. 282.

W środę dnia 17 sierpnia r. b.

Koncert wojskowy.
Początek o godz 6.

Jazda na kucach i wielbłądzie.
Wieczorem iluminacya.

Wstęp (włącznie do zwierzyńca) 30 
fen., dzieci 16 fen. 

Członkowie tow. mają wstęp-wolny.
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